
KURIER WILEŃSKI
DZIEWIK MF/YLMW

wnk założenia 1840 nr 140 (13174) Wtorek, 22 lipca 1997 r. cena 1 Lt

p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  
komitetu k o n su ltacyjn ego  

prezydentów L itw y  i P o lsk i
w  poniedziałek na pierwsze po- spraw polityki zagranicznej Neris

etanie zebrał się w Wilnie komitet 
konsultacyjny prezydentów Litwy i 
polski, /eg0 członkowie omówili H przebieg przygotowań do kon- 
faenqi PL „Współistnienie narodów 
i dobre stosunki sąsiedzkie - gwaran­
cją bezpieczeństwa i stabilności w 
aropie", która odbędzie sięjesienią 
w Wilnie, podaje ELTA.

Komitet konsultacyjny prezy­
dentów Litwy i Polski został powo­
łany przed miesiącem w czasie ofi­
cjalną wizyty przywódcy litewskie­
go Algiidasa Brazauskasa w Polsce. 
W skład komitetu wchodzi po 5 wy­
sokiej rangi urzędników Litwy i Pol­
ski, reprezentujących różne minister-
StWŁ

Komitetowi konsultacyjnemu 
przewodniczą sekretarz stanu Kance­
larii Prezydenta Polski Andrzej Maj­
kowski i doradca prezydenta Litwy do

German as.
N. Germanas powiedział kor. 

ELTA, że na* pierwszym posiedzeniu 
komitetu konsultacyjnego zamierza 
się określić tryb pracy tej instytucji, 
dokonać przeglądu tego, jak realizo­
wane są deklaracje podpisane przez 
przywódców obu państw.

Jednakże, jak zaznaczył doradca, 
riajważniejszą kwestią posiedzenia 
jest przygotowanie do wymienionej 
konferencji, która odbędzie się w 
dniach 5-6 września w stolicy Litwy. 
Pomysł zorganizowania takiej konfe­
rencji w roku ubiegłym ogłosili pre­
zydenci Litwy i Polski Algirdas Bra- 
zauskas i Aleksander Kwaśniewski.

Komitet konsultacyjny prezy­
dentów Litwy i Polski, na którym 
omawiane jest przygotowanie do tej 
konferencji, będzie obradował rów­
nież dziś.

° ^ l Litwa odpowiada kryteriom 
dem okracji i g o sp o d ark i
Spotykający się dziś w Luksembur­

gi ministrowie spraw zagranicznych 
bjów Unii Europejskiej już będą się 
mogli zapoznać z dokumentem, w któ­
rym Litwa oceniła opinię Komisji Eu- 
raęqskiej o naszym kraju. Taki doku- 

zaakceptowała obradująca w po- 
Rządowa Komisja Integra- 

^Bpcjskiej, która postanowiła rów- 
*fr;ocenę pośpiesznie, jeszcze przed 
■ęomnianym spotkaniem - przedsta- 
^szefom dyplomacji krajów Unii Eu- 
nWskiq, podaje ELTA.

Jak powiedział premier Gediminas 
■ ■  dokumencie mówi się, że 

pąraaawiony w opinii Komisji Euro- 
ostateczny wniosek nie od­

zwierciedla analizy i ocen dokonanych

przez tę, organizację. Podkreśla się w 
nim również, że Litwa w pełni odpo­
wiada kryteriom demokracji i gospodar­
ki, jakie stosowane są wobec krajów, 
które dążą do podjęcia rozmów w spra­
wie członkostwa w Unii Europejskiej. 
We wspomnianym dokumencie wska­
zuje się dziedziny, przy których rozpa­
trywaniu w ocenach Komisji Europej­
skiej występująniedokładności albo też 
wykorzystano przestarzałe dane, pocho­
dzące nawet z 1995 r.

W tym dokumencie, opracowa­
nym przez czynniki oficjalne Litwy, 
wzywa się Radę Unii Europejskiej nie 
tylko do uwzględnienia wniosków Ko­
misji Europejskiej, ale też oceny uwag, 
jakie zgłosiła Litwa.

R o z m o w y  z Ł o t w ą  
w  sprawie kontroli lotów

Dziś w Rydze będą kontynuowa­
ne litewsko-łotewskie rozmowy w 
sprawie podziału regionu kontroli lo­
tów nad wschodnią częścią Bałtyku.

Delegacje pod przewodnictwem 
wiceministra SZ Litwy Albinasa Ja- 
nuszki i zastępcy sekretarza stanu MSZ 
Łotwy Aivarasa Vóveii’sa spotkały się 
w ubiegły poniedziałek w Wilnie i 
uzgodniły prawie cały tekst porozu­
mienia. Podczas spotkania w Rydze za­
mierza się uzgodnić kilka pozostałych 
kwestii.

Na początku czerwca wielostron­
ne rozmowy w Pąryżu zakończyły się 
bezowocnie i obydwa kraje zobowią­

zano, aby do końca lipca porozumiały 
się ze sobą. Jeśli Litwa i Łotwa nie 
rozstrzygną sporu, sprawa ta zostanie 
przekazana Radzie Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa Cywilnego 
(ICAO), która podejmie ostateczną 
decyzję.

Według ocen ICAO, nie podzie­
lone trasy powietrzne nad Bałtykiem 
są tymczasowe i niebezpieczne.

Obszar powietrzny nad wschod­
nim Bałtykiem Związek Sowiecki kon­
trolował z ośrodka kontroli lotów w 
Rydze - terytorium to dotychczas kon­
troluje Łotwa. Niezadowolone są z 
tego Litwa, Estonia i Rosja.

POLSKIE UNIE LOTNICZE• POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles,, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

Ochrona socjalna

W o b e c  d ł u ż n i k ó w  b ę d z ie  
s t o s o w a n a  a m n e s t i a

W Ministerstwie Opieki Spo­
łecznej i Pracy o uprawomocnio­
nych w tym miesiącu nowelizacjach 
i uzupełnieniach ustaw o ubezpie­
czeniu socjalnym, o umowie o pra­
cę i inspekcji pracy mówili kierow­
niczka wydziału ubezpieczeń so­
cjalnych ministerstwa Violeta Sivi- 
levicziene, dyrektor „Sodry” Vin- 
cas Kunca i zastępca głównego in­
spektora pracy Petras Abaravi- 
czius.

Jak powiedziała Vióleta Sivi- 
Ievicziene, powołana na początku 
tego roku koordynacyjna grupa do 
zwalczania szarej strefy gospodar­
czej, nielegalnej pracy i unikania 
podatków w ciągu paru zaledwie

kontroii wykryła w W inie sto przy­
padków nielegalnej pracy.

Petras Abaraviczius poinfor­
mował, że Inspekcja Pracy tylko w 
czerwcu sprawdziła 1085 przedsię­
biorstw, w których wykryto 1874 
naruszeń ustaw o pracy.

Przewidziana w nowej ustawie 
o umowie o pracę odpowiedzial­
ność za nielegalną pracę pozwala 
Państwowej Inspekcji Pracy karać 
pracodawców i nielegalnie pracu­
jące osoby. W ciągu 6 miesięcy br. 
zebrano 350 tys. litów tytułem kar. 
W ciągu minionego roku tytułem 
kar uzyskano 400 tys. litów.

Dyrektor „Sodry” Vincas Kun­
ca zapoznał z  prawomocną od 17

lipca ustawą Republiki Litewskiej
0 jednorazowym zwolnieniu od kar, 
naliczonych, ale nie spłaconych 
Państwowemu Funduszowi Ubez­
pieczeń Społecznych. Ustawa, któ­
ra będzie ważna tylko de 31 grud­
nia 1997 r. pozwala zwolnić dłuż­
ników, którzy spłacą wszystkie 
składki ubezpieczeniowe, od nali­
czonych, ale nie zapłaconych kar.

Na dzień 1 stycznia br. suma 
nie zapłaconych „Sodrze” zadłużeń
1 kar wynosiła 700 min litów.

Dyrektor „Sodry" spodziewa 
się, że ta jednorazowa akcja zwięk­
szy dochody państwowych ubez­
pieczeń społecznych i ułatwi dzia­
łalność drobnych przedsiębiorstw.

In we sty c je

PIERWSZA
JASKÓŁKA

I ^  winiony piątek dość gwar- ■ 
L° kyto P ^y ul.Kalwaryjśkiej, a 
^ n i e  u w ejścia dawnej fa- 
Jj maszyn obliczeniow ych 

Niegdyś był to potężny 
ni ac*> a-j©g.o m aszyny Obliczc­
ie Wc byty dobrze znane nie  tyl- 
SrodL^0^*’ a ê  1 całej Europie -  
zakł praktycznie z
nych n*° n' e został°- W daw- 
m,tS7l, ,alach p ro d u k cy jn y ch
w f e l  H  fl™ y. 1S
ki ,salony wystaw itp Dzie-
4ytektailS*<lWQŚ!:'  ' in ' cj a tywie 
dejfe P  ̂ c k i e j  fabryki „Au- 
Wzed, onasa Karcziauskasa, i

Uowi J U T " ' ' ' 1'  §1® !  wP*y-
\dch y.i.,,j atu ^granicznego, je-

zn6w służy W7  r cyj-nym.
I . przec* paroma dnia­
ł a  tu Pracę spółka ak-

Bs'°>tra a° U czyli młodsza 
('aśćlcjlt ^ .eiasu”- Głównymi 
k ^  am» ^  Niemcy, bracia

M acie j, Jó z ef i H ubert Becker 
(95 proc. udziałów), 5 proc. na­

j e ż y  do „Audejasu” .
Inwesty cj a ta jest wygodna d 1 a 

obu stron: my zyskujemy.nowe sta­
nowiska pracy (znalazło tu między 
innymi zatrudnienie wielu pra­
cow ników  „A udejasu”, którzy 

|podlegali redukcji^Nięm cy - dó- " 
(łątkowy rynek i tanią siłę roboczą. 
Zatrudnienie  w nowej fabryce 
znajdzie około 200 osób’ Praco­
wać będą na cztery zmiany i wy­
twarzać wełniane i półwełniane 
tkaniny na nocne firanki, pokrycia, 
letnie garnitury. Moce produkcyj­
ne - 8 min metrów rocznic. Cała 
inwestycja (remonty, urządzenia) 
ogółem "kosztowała. 16 min USD.

Uroczystość otwarcia zakładu 
zaszczycili swoją obecnością pre­
m ier RL .Gediminas Vagnorius, 
mer miasta Wilna Rolandas Pak- 
sas, proboszcz parafii Św. Rafa­
ła, ksiądz prałat Edvardas Rydzi-

G. Yagnorius i J. Becker przecinają tradycyjną wstęgę na znak otwarcia zakładu.

kas, posłowie, ambasador N ie­
miec, telew izja, dziennikarze, 
budowlani z firmy „Savi”, dzięki 
którym szybko i sprawnie oddano 
obiekt do użytku, inni goście. Go­
spodarzami imprezy byli bracia 
Józef i Hubert Becker, Jonas Kar-

cziauskas oraz dyrektor nowej fa­
bryki Romas Kazieliunas.

-Jest to nasze wspólne święto - 
powiedzieli Józef i Hubert Becke­
rowie. Najpierw długo przygląda­
liśmy się Litwie, śledziliśmy roz­
wój reform gospodarczych, badali­

śmy rynek i stwierdziliśmy, że znaj­
dziemy tu dobrego partnera do 
współpracy. Właśnie Litwa w na­
szym pojęciu jest najlepszym po­
mostem do w yjścia na' rynek 
wschodni.

(Dokończenie na str. 2)
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Tydzień: iaki był poprzedni 
i jaki będzie bieżący

Zryw solidarności, decyzje, 
z którymi nie chcemy się 
godzić i spoliczkowanie 

dziennikarki
Już trzy tygodnie Polska bohatersko walczy z żywiołem. Ledwie zaczęły 

nieco opadać wody i ludzie mogli mieć nadzieję na powrót do normalnego 
życia, a właściwie do jego odbudowy, jak w tych samych miejscowościach 
ulewy znów zalały drogi, ulice, znów woda wdarła się do domów, szpitali, 
szkół. Ponad 50 placówek szkolnych nie będzie mogło rozpocząć zajęć we 
wrześniu tego roku. Sejm Polski w ubiegłym tygodnia znowelizował ustawę o 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego, po to, by można było go wprowadzić z 
powodu takiej klęski żywiołowej. Prezydent jednak po zapoznaniu się z pro­
gnozami, nieuczynił tego.

Jeszcze w niedzielę wyglądało na to, że  prezydent Legnicy pomylił się w 
; prognozach, co do skali zalania tego miasta. Widząc, jak szybko przybiera 

woda, jnieszkańcy tego miasta nie dobierali słów w oskarżeniach pod adresem 
władz lokalnych, że, ich zdaniem, zignorowały siłę powodzi. Na szczęście, 
ostatnie komunikaty świadczą, że największa fala ominęła miasto bez progno-

-  zówanych szkód. W sytuacji, kiedy człowiek staje w obliczu tragedii, nie za­
wsze przemawia zdrowy rozsądek. A tragedia jest ogromna. Jedynie na terenie 
Polski zginęło już 5 0 osób, razem z  Czechami i innymi krajami przyległymi

- żywioł pochłonął dwa razy więcej ofiar. Straty materialne już dawno mierzone 
|  są miliardami dolarów.

Litwa uczciwie podzieliła pomoc materialną na dwa państwa I  Eolską i 
Czechy - po pół miliona litów. Tyle, ile mogła, bo nie je s t tajemnicą, że sarna 
żyje skromnie. Liczy się przede wszystkim znak dobrej woli, poparcie w bie­
dzie i współczucie.

Nadspodziewanie solidarnie wystąpiliśmy my wszyscy, ludzie Litwy, miesz­
kańcy Wilna i Wilepszczyzny, Polacy. Wystarczy spojrzeć na wykaz nazwisk 
ofiarodawców, codziennie zamieszczany w „Kurierze”, żeby się o-tym przeko­
nać. Akcja radia „Znad Wilii” - „Mieszkańcy Litwy -  dla powodzian w  Polsce” 
najwyraźniej wykazała, że nie jesteśmy ludźmi obojętnymi, co poniektórzy 
próbowali nam do niedawna zarzucić. Nie jesteśmy ludźmi zacofanymi, żyją­
cymi, jak niektórzy twierdzili, sprawami własnej zagrody. Dzisiejszy zryw do­
brego serca, solidarności i w pewnym stopniu patriotyzmu, przypomina tamte 
lata odrodzenia narodowego, kiedy rozpoczęło się otwarte, głośne zabieganie
0 sprawy polskie na Litwie. Żyliśmy wtedy z myślą, że potrafimy razem góry 
pokonać.

Przeznaczając po kilka litów ze swego skromnego budżetu dla powodzian 
(co bardziej majętni nie pożałowali na ten szlachetny cel sum czterocyfrowych), 
wierzmy, że każdy nasz grosik dopełni skarbonkę powodziową, która będzie 
wykorzystana właściwie. Rozpoczął też podobną akcję ZPL, oprócz zbiórki 
pieniężnej znalazł możliwości przyjęcia na obóz dzieci z miejsc zalanych wodą.
1 to też się liczy. Tak by się chciało, by dziś, gdy czytają Państwo te słowa, 
rujnująca fala życie zaczęła ustępować, czego z całego serca naszym braciom i 
siostrom znad Odry i jej dorzeczy życzymy.

Wiele mówiliśmy w ubiegłym tygodniu o decyzji Komisji Europejskiej na 
temat przyjęcia w pierwszej kolejce krajów, wśród których znalazła się Esto­
nia, a nie ma Litwy. Najwyższe władze naszego kraju nie zgadzają się z  wnio­
skami Komisji. Mówi się, że dane, którymi dysponuje Komisja są przestarza­
łe, mówi się również o tym, że nie jesteśmy gorsi od Estonii, a nawet pod 
niektórymi względami wyprzedzamy Polskę i Węgiy...Statystykę, rzecz jasna, 
da się obliczyć, może nawet j ą  skorygować, jeśli jest błędnie podana. Gorzej 
jest natomiast ż  kulturą polityczną, która nie daje się ująć w ramki statystycz­
ne, ale, bez wątpienia, nas obciąża na arenie międżynarodowej. Zapewne, nie 
minęło bez echa, że właśnie u nas, w gabinetach tak humanitarnego minister­
stwa, jakim powinien być resort ochrony zdrowia, sama pani wiceminister po­
liczkuje dziennikarkę. Nie jest ważne za co, zostaje fakt, który słusznie obu­
rzył opinię publiczną kraju.

Danuta Kuczinskiene jest już  trzecią panią wiceminister, którą zwolnił 
premier Gediminas Vagnorius. Co prawda, formalnie pomagają mu w  tym one |  
same, bo po skandalach same składają rezygnację. Każdy rozumie, że robią to 
zn\usu.,

Co do zwolnienia zastępców ministrów premier jest zdecydowany. Mniej 
zdecydowany jest w stosunku do samych ministrów, gdzie dzieją się rzeczy 
niezbyt ciekawe. Wyjątek stanowił były minister finansów R. Matiliauskas, 
którego w ubiegłym tygodniu sprawa kama jeszcze bardziej się zaostrzyła. Do 
rąk ekspertów, badających sprawę eksministra, trafił dowód, że dokumenty, 
przedstawione do dyspozycji prokuratury, były sfałszowane. Nadal chodzi o 
bezprawne manewrowanie kredytami w upadłym „Kredyt Banku” , w  którym 
niegdyś Matiliauskas pracował, a o którym już było głośno przed nominacją 
na to stanowisko młodego finansisty.

Źle się dzieje w Ministerstwie Zdrowia. Sądząc z prasy litewskiej, z audy­
cji telewizyjnych, żyje ono za zamkniętymi drzwiami i to nawet w dosłownym ; 
tego słowa znaczeniu. Nie przysparza autorytetu ministrowi wypowiedź^że u 
nas za pieniądze można kupić potrzebny wynik ekspertyzy lekarskiej. Przecież 
to obraza uczciwych lekarzy, których jest niewspółmiernie więcej niż tych, 
którzy dają się przekupić. Dziennikarka litewska Aurelija Liauszkiene złożyła 
do sądu powództwo w sprawie cywilnej na ministra, w związku z tym, że nie 
chce on dać jej odpowiedzi na temat obrony przez niego pracy naukowej. Fak­
ty, którymi rozporządza dziennikarka, nie wróżą niczego dobrego.

Wątpliwe też, czy dodadzą Litwie autorytetu na firmamencie europejskim 
tacy młodzi”działacze z  Szawel”, którzy nie wstydzą się w  audycji telewizyj­
nej, sygnowanej „Lietuvos rytas” rzucać słowa na temat tego, że na Litwie nie 
ma miejsca Polakom, Rosjanom i Żydom. No cóż, oskarżany o przestępstwa 
wojenne właśnie przeciwko ludziomtych narodowości Alcksandras Lileikis 
prawdopodobnie nie doczeka procesu sądowego. Stan jego zdrowia teraz na to 
nic pozwala. Wątpliwe, czy 90-letniemu człowiekowi w przyszłości stan zdro­
wia pozwoli. Możemy wobec tego o sobie powiedzieć, że jesteśmy społeczeń­
stwem o wielkich walorach humani. tamych.

Krystyna ADAMOWICZ

Pierwsza jaskółka
(Dokończenie ze str. 1)
Wydaje się, że nie omyliliśmy się, 

bowiem już pierwsze kroki współpra­
cy wykazały, że są tu dobrzy specjali­
ści, ludzie, którzy szybko i zręcznie 
potrafili zareagować na zmiany cza­
su. Beckerowie pogratulowali robot­
nikom nowych stanowisk pracy, po­
dziękowali budowlanym za dobrą i 
solidną robotę. Życzenia złożył także 
mer miasta Rolandas Paksas, Jonas 
Karcziauskas, inni goście.

Uroczystość uwieńczono modli­
twą oraz wyświęceniem hali. Przema­
wiając do zebranych;-ksiądz podkre­
ślił między innymi, że sam Chrystus 
poprzez swoje ciesielskie zajęcie, 
uczynił pracę ludzkich rąk świętą i, 
że należy ją  przyjmować jako wielki, 
dar, dar zapewniający nam chlęb i 
życie.

„Eurotextil” jest praktycznie 
pierwszą jaskółką zagranicznej inwe- 
stycji w rozwój przemysłu na litew­

skim rynku i nie ostatnią. Bracia ft I
ker planują jeszcze uruchomienie^ L
kiego zakładu tkackiego w SzyrJ!- 1 
tach. Pozostaje żywić nadzieją • j 
będzie to dobry początek współp^T I 
na dłuższą metę.

Julitta TRY|f l

NA ZDJĘCIU: w jednej z u  
praca już  idzie na całego.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Rząd: p lany na  iutro

Kompensaty dla 
osób, które siedem lat 

temu przymusowo 
trafiły do Magadanu

Do 1 listopada rząd zamierza 
wypłacić po 2 tys. litów osobom, które 
po dniu 11 marca 1990 r. wycofały 
się z  obowiązkowej służby wojsko­
wej u armii sowieckiej i pozostawały 
pod opieką wydziału opieki Czerwo­
nego Krzyża, ale 27 marca 1990 r. 
zostały uprowadzone i wywiezione 
przez desantowców byłego ZSRR. Na 
posiedzeniu we środę zostanie złożo­
ny  wniosek o przyjęcie' stosownej 
uchwały, podaje ELTA.

Jak wiadomo, grupa chłopców 
litewskich, którzy służyli w armii so­
wieckiej, po 11 marca 1990 r. wyco­
fała się z tej służby. Opiekował się 
nimi wydział opieki Czerwonego 
Krzyża, który mieścił się w szpitalu 
psychiatrycznym w  Nowej Wilejce.

W nocy na 27 marca żołnierzy 
litewskich uprowadzili desantowcy 
byłego ZSRR i wywieźli na służbę do 
obwodu magadańskiego, gdzie musie­
li doznać wiele przemocy i szkód 
moralnych. Proponowane jednorazo­
we kompensaty chociaż częściowo 
powinny wyrównać im szkody moral­
ne.

Kompensaty będą wypłacane sta­
łym mieszkańcom Litwy na podsta­
wie wydanych przez Prokuraturę Ge­
neralną zaświadczeń o przymusowym 
wywiezieniu na służbę w  armii so­
wieckiej do obwodu magadańskiego. 
Kompensaty powinno wypłacić do 1 
listopada Ministerstwo Ochrony Kra-

g M #
Służba prasowa rządu poinfor­

mowała, że rząd na posiedzeniu za­
mierza omówić ponad 30 kwestii.

Zatrudnię
l  
l 
l 
l 
l

Kobieta (24 lat) szuka pracy.a 
Teł. 52-52-81.
Sumienna kobieta poszukuje!

I
j

Zatrudnię cukiernika. 
Tel. 44-19-31.

Poszukują
pracy...

I  pracy.
Tel. 64-37-30.

KURIEREM
■ * •  W,tym tygodniu z trzy- • 

dniową wizytą przybywa na Li­
twę głowa Kościoła Prawosław­
nego Moskwy i całej Rosji, pa­
triarcha Aieksij II. W czasie roz­
poczynającej się w piątek wizy­

t y  spotka się z przywódcami Li­
twy • Lweimie udział ,w obchor 
dach poświęconych 400-leciu je­
dynego naLitwie prawosławne-" 
go klaszforii iw. Ducha-ty WiK 

/b ie o ra z  650. rocznicy śmierci 
.trżeęlt litewskich świętyclu & - 
męczonych za Chrystusa.

prz^bywp na Litwę przewodni­
czący kom itetuw ojskow ego; 
NATO generał Klaus Naumann. 

?i‘ W ciągu dwóch dni'pobytu 
spotka się on z premierem Litwy 
Gediininascm Vagnoriusem, 
pierwszym zastępcą przewodni-* 
czącego Sejm u Andriusem Ku- 
biliusem, ministrem ochrony^ 
kraju Czesloyasem Staniceyi^. 
cziusem, szefem Ministerstwa 
SprawZagranicznych Algirda-,: 
sem Saudargasem , dowódz­
twem wojska i rezydującymi w* 
Wilnie ambasadorami krajów/i 
NATO. Podczas, tych rozmów/;

' Będą rozważane' głównie wyni­
ki'szczytu NATO w M adrycie,' 
omówi się możliwości Litwy w 
dążeniu do Paktu^Północnórj- 
atlantyckiego:’ *
H B • Dziś do Kłajpedy zawiną 

4okrętyKrólestwaDatiU.Kr6- 
lestwo Danlfprzekazuje w da­
rze Ochotniczej Służbie Ochro-' 
ny Kraju Litwy (OSÓK) okręt. ; 
Okręt razem z marynarką wo- ~ 
jenną Litwy będzie wykonywaj^ 
różne zadania - patrolow ał 
wody terytorialne k ra ju ,w  ra- . 
zie potrzeby wykonywaj, akcje ?  
ratownicze-i; J

•  W pierwszym półroczu, b'r.“ ? 
Urząd' Celny Litwy przekazał • 
do budżetu państwowego 3 mld 
381 min 970 tyś. litów ztytulu
opłat importowych, eksporto- , 
wych,'skarbowychXln. W po-. , 
równaniu z tym'samvm okresem_j

roku ubjegłegozebrano 400pili 
‘litów więcej, ,

■ •  Dziś na Litwie rozpoczy­
na pracę kolejna misja Między­
narodowego Funduszu Waluto- 
wego (MFW),jDo' 31 lipca in­
dzie ona interesowała się wskaź­
nikami naszego kraju w drogim 
kwartale oraz realizowaaieii@- 
letniego memorandum rządu 

! ;Li!wy i JWJFW. Eksperci MEWj 
którzy przebywali na: Litwie w 
maju, pozytywnie oceniali zdfi 
cydowane działania rządulitew- 
skiego w liberalizowaniu ekono­
miki kraju, podkreślili,5że pra- 

. widłowy są podstawowe kierun­
ki i wskaźniki finansowe gospo­
darki litewskiej.

•  "Prem ier Rosji Wiktor 
Czernomyrdin będzie reprezen­

to w a ł "ten kraj; na międzynaro; 
^dowejkońferencji-^ Współżycie 

narodów i  dobre-stosunki są- 
^siedzkiefcgw arancją bezpie- 

czeństwa i stabilności w Euro- 
' pie”. Odbędzie się ona w dniach 

5-6 września w Wilnie.' |
- Na forum zostaną rozpa­

trzone  a k tu a ln e ' problem; 
um acniania bezplćtzeństwa 
Europya regionu, rozszerzani* 
w ielostronnej i dwustronnej 
współpracy. jW konferencji we- 
zmą udzial prezydenci Litwy,

; Lotwy„Estonii, Polski, Fin lan- 

: dii, Ukrainy i  Białorusi. ’
1  i  ,W tym tygodniu kierow­
nicy MSZ i MSW przedstewią 

Ł ekspertom Unii EuropejsWi‘i 
proponowane przez nasz kwJ 
projekty, przewidujące, ja*®1' 
staną wykorzystane środki Ej 
mocy programu-PHARE”! 
ochronę granicy państwowej'
I  " Członek komisji UE 

G radin’, k tó ra  przebywał* S  
sL ltw ie ’Śv styę£nlu,po<ip's> i 
porozum ienie,,w  myśl , 
n a 'o c h r o n ę 'g r a n i c  tr*c 
państw baityddch przytW"* 
m fuej*w lęjej w^ównyc^1 
ściach 6 m in eeffi |  5
m k u r ie r e m



Energię elektryczną rolnikom 
będzie się sprzedawać ze zniżką

Rząd zdementował wiadomości, „Lictuvos energija” zostanie zapłaco- 
■ 1 “  ‘ ny z  budżetu.

Służba prasowa rządu poinfor­
mowała również, że nadal będą kom­
pensowane wydatki na gorącą wodę 
dla rodzin o niskich dochodach.

Za ogrzewanie pomieszczeń 
mieszkalnych oraz dostawy gorącej 
wody będzie pobierana opłata nie 
przekraczająca 5 proc. wysokości do­
chodów rodziny.

dj | lipca rolnicy nie będą mieli| 
fjljjk w cenie energii elekdycznq. 

Spółki rolne (z wyjątkiem wspól- 
, sadowników), inni producenci 

Jodów rolnych, mieszkańcy wsi za 
^ajię elektryczną nadal b< l̂ą ptaci- 
I, cenę ulgową- I8centówza 1 kWh 
(obecnie płacą 14 centów), podała
służba prasowa rządu.

podatek od wartości dodanej za 
lytkowników w iejskich sp ółce

Antykorupcia 
„Transparency International” 

pomoże w kontrolowaniu władz NA ZDJĘCIU:jeden z mostów przez Nysę w Kłodzku w południowo- zachodniej Polsce. Stan po powodzi.
Fot. EPA-ELTA

Lista ofiarodawców akcji „Mieszkańcy 
Litwy - powodzianom w Polsce”

Przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Prawa i Praworządności Sta- 
sys Stacziokas uważa, że po powsta­
niu oddziała międzynarodowej orga­
nizacji, propagującej walkę z korup­
cją „Transparency Internationa!” na 
Litwie, będzie on mógł kontrolować 
wykonanie antykorupcyjny ch ustaw. 
Oświadczył on to po spotkaniu z prze­
bywającymi na Litwie dyrektorem 
wykonawczym tej organizacji Jere- 
mym Pope oraz dyrektorem progra­
mów Siergiejem Tszerejkinym, poda­
je ELTA.

Stasys Stacziokas jest prze­
świadczony, iż władze same nie zdo­
łają prowadzić takiej samokontroli.

W poniedziałek na spotkaniu kie­
rownicy „Transparency International” 
zgłosili uwagę, że na Litwie nie ma

wystarczającej kontroli aktów insty­
tucji rządowych.

Międzynarodowa organizacja 
zwalczania korupcji posiada już na­
rodowe oddziały w ponad 70 pań­
stwach świata.

Podczas spotkań kierownicy 
„Transparency International” podkre­
ślają, że nie posiadają recept na zwal­
czanie korupcji w każdym konkret­
nym kraju, jednakże obiecują, dzielą 
się informacją, jak jest ona zwalcza­
na w innych krajach.

Przy zakładaniu przedstawiciel­
stwa organizacji na Litwie, przewod­
niczący Komitetu Prawa i Praworząd­
ności zalecił „Transparency Interna­
tional” współpracę z Centrum Praw 
Człowieka, Litewskimi Stowarzysze­
niami Sędziów i Prawników oraz Cen­
trum Organizacji Pozarządowych.

Kolejni ofiarodawcy
461. Łucja Uskowa 10 Lt
462. Regina Stankiewicz 10 Lt
463. Łucja Legiewicz 10 Lt
464. Marina Gawriłowa 20 Lt
465. Birute Wariakojene 10 Lt
466. Wiktor Matulewicz 10 Lt
467. Regina Ogonowska 15 Lt
468. Adam Korbut 15 Lt .
469. Andrzej Maciejewski 20 Lt
470. Józef Ziniewicz 20 Lt
471. Władisławas Janowiczius 20 Lt
472. Teresa Kwiatkowska 30 Lt
473. Alina Wasilewskaja 30 Lt
474. Edward Rutkowski 30 Lt
475. Danuta Wilmont 40 Lt
476. Nadieżda Sandowicz 40 Lt
477. Anonimowy ofiarodawca 50 Lt
478. Zofija Fiedorowicz 50 Lt
479. Jadwiga Antonowa 50 Lt
480. Jan Daukszewicz 50 Lt
4 81. Janina Szotik 50 Lt
482. Lucija Tomaszewicz 50 Lt
483. Genowefa Bielawska 50 Lt
484. Genowefo WoBconowska 50 Lt
485. Onute Maciejkianiec 60 Lt
486. Teresa Klimaszewska 80 Lt
487. Żaworonok 80 Lt

488. Klub Włóczęgów Wileńskich 
95 Lt

489. Bogdan Sobieski 100 Lt
490. Helena Naumienko 100 Lt
491. Zbigniew Kuczmskij 100 Lt
492. Edward Szpilewski 100 Lt
493. Władisław Dobżinskij 100 Lt
494. Genowefa Zdanowska 100 Lt
495. Liudvikas Lazauskas 100 Lt
496. Irena Miałdun 100 Lt
497. Paweł Sabina 100 Lt
498. Tadeusz Szturo 100 Lt
499. Stanisław Wincełówicz 100 Lt
500. Genowefa Puodżhmicne 200Lt
501. Maria Limanowska 200 Lt
502. Jerzy i Anna Jodko 100 Lt
503. Helena Piórko 200 Lt
504. Dorota Olcszkicwicz 100 USD
505. Jan Żejmis 100 USD
506. Irena Eilakas, firma „Imogena” 

300 Lt
507. Państwo Kołyszko 100 Lt
508. Władysław Orzechowski 

100 Lt
509. Edward Paszkiewicz 20 Lt
510. Brigita Jakaityte 130 Lt
511. Irena i Dariusz Utwinowicze 50 Lt
512. Teresa Żukowska 20 Lt
513. Krystyna Mackiewicz 50 Lt
514. Paweł Giedrojć 50 Lt
515. Janina i Aleksander Soko­

łowscy 50 Lt
. 516. Irena Wąsowicz 50 Lt

517. Gcne Bujauskiene 20 Lt
518. Irena Skrocka 20 Lt
519. Elżbieta Wołkowa 100 Lt
520. Natalia Łapszewicz 10 Lt
521. Rodzina Buzdokowych 50 Lt
522. Rodzina Maścianice 10 Lt
523. Antoni i Frania Romanowicz lOLt
524. Alina Jakuszewska 20 Lt
525. Krystyna i Jan Klim 20 Lt
526. Zoja Jankowi cz 10 Lt
527. Voldemar Vabalis 100 Lt
528. Sabina Vaba!is 10 Lt
529. Ewa Łukaszewicz 100 Lt
530. Weronika Weromicj 20 Lt

531. Jelena Zegulina 50 Lt
532. Juratę Burokaite 50 Lt
533. Andrzej Sosno 20 Lt
534. Anna Jurgielewicz 20 Lt
535. Iwona Bernatowicz 50 Lt
536. Henryka Żakiewicz 50 Lt
537. Stanisław Andrukiantec5USD
538. Irena Wajszanowicz 50 Lt
539. Rodzina Józefa Awiżenia 100 Lt
540. Jadwiga Chomska 50 Lt
541. Ludmiła Siekacka 50 Lt
542. Onute Narbutaite 100 Lt
543. Ona Narbutiene 100 Lt
544. Agnieszka Boban 40 Lt
545. Alina Przednia 50 Lt
546. Koło Przyjaciółek przy 

Miejskim Zarządzie ZPL 100 Lt
547. Helena Kadżewicz 50 Lt
548. Wincenty Zubrycki 20 Lt
549. Krystyna i Wiktor Mickun 20 Lt
550. Wanda Amatkiewicz 50 Lt
551. Honorata i Alik Krupowi- 

czowie 200 USD
552. Tferesa i Czesław Namirscy 50 Lt
553. Anna i Kazimierz Urbano­

wiczowie 25 USD
554. Jolanta i Romuald Worono­

wiczowie 50 USD
555. Grono nauczycieli w szkole 

Biała Waka Nr 1 - 20 USD, 20 Lt
556. Rodzina Gryszunów 100 Lt
557. Józefa Michniewicz 20 Lt
558. Pracownicy Działu 

Chorób Dziecięcych Szpitala 
Rejonowego w Solecznikach 60 Lt

559. Józef i Anna Rybak 100 Lt
560. Waldemar Narkun 50 Lt
561. Wacław Jankowski 10 Lt
562. Maria Moturska 20 Lt
563. Genowefa Lewanowicz 20 Lt
564. Irina Smykowska 30 Lt
565. Waldemar Galinis 15 Lt
566. Leonarda Stanczikienc lOOLt
567. Władysława Zykowa 10 Lt
568. Czużakampska Szkoła Pod­

stawowa 100 Lt
569. Jan Mażejko 25 Lt
570. Dział Opieki Socjalnej Sa­

morządu Solccznickiego 50 Lt
571. Wojciech Dowal 20 Lt
572.JewgienijaMorozowa lOLt
573. Stanisław Smogur 10 Lt
574. Galina Połtorżickaja 10 Lt
575. Lucja Wasiukiewicz 10 Lt
576. Elena Sinkiewicz 10 Lt.
577. Irina Szczerbinskaja 5 Lt
578. Beata Jankauskicne 5 Lt
579. Ałła Junickaja 10 Lt
580. Galina Szamaszowa 20 Lt
581. Danutę Zinkeviczicne 5 Lt
582. Wiera Jankiełait 5 Lt
583. Czesław Monkiewicz 10 Lt
584. Leonard Dudojtis 50 L t '
585. Stanisław Binkiewicz 10 Lt
586. Jan Bogdiul 60 Lt
587. Stefan i Lucja Dudojć 150 Lt
588. Henryk Danulcwicz 15 Lt
589. Weronika Duchnicwicz 40 zł
590. Stanisław Kupczełajć 20 USD
591. Nela Rafałowicz 20 Lt
592. Donata SurudO 20 Lt
593. Lilija Obłoczyńska 20 Lt
594. Przedszkole „PASAKA” w 

Solecznikach
595. Janina Kuklis 30 Lt_______

596. Władysław i Lilija Dulko 
100 Lt

597. Lech Duchnicwicz 15 Lt
598. Teresa Duszkiewicz 12 Lt
599. Solecznicka Przychodnia 

Rejonowa 70 Lt
600. Maria Tomaszewska 10 Lt
601. Danuta Staniul 15 Lt
602. Danuta i Antoni Jankowscy lOOLt
603. Danuta Ożarowska 10 Lt
604. Spółka handlowa pani Bła- 

żiene 400 Lt
605. Franciszek Zapaśnik 100 Lt
606. Wioletta Żarieckicne 20 Lt
607. Irena Szablinskaite 10 Lt
608. Państwowa Inspekcja Po­

datkowa rej. solccznickiego 260 Lt
609. Tatiana i Edmundas Kliman- 

tawicziai 100 Lt
610. Janina Jancewicz 10 Lt
611. Maria Danulewicz20 Lt
612. Witalia Ulecka 50 Lt
613. Walentina Markiewicz 50 Lt
614. Maria Petrasziun 50 Lt
615. Janina Kuklis 30 Lt
616. Bronisława Markiewicz 20 Lt
617. Jadwiga Karpowicz 20 Lt
618. Jan Staworuk 30 Lt
6 Ift. Anton Barkowski 20 Lt
620. Władimir Wysocki 20 Lt
621. Wojciech Jurgielewicz 50 Lt
622. Pracownicy Oddziału Cho­

rób Wewnętrznych 26 Lt
623. Aleksandra Rapkowska 20 Lt
624. Regina Sitnikowa 50 Lt
625. Pracownicy Oddziału Gine­

kologicznego i Położniczego 50 Lt
626. Maryte Blażyte 5 Lt
627. Janina Rogoża 50 Lt
628. Liliana Iwaszko 20 Lt
629. Iwona Lisowiec 20 Lt
630. Pracownicy „SODRY” 

pokój Nr 21 50 Lt
631. Pracownicy kina 160 Lt
632. Irina Januszkiewicz 10 Lt
633. Teresa Gaj 50 Lt
634. Danuta Simonowicz 50 Lt
635. Wydział kultury 70 Lt
636. Władysław Żybort 50 Lt
637. Jerzy Miluszkiewicz 50 Lt
638. Teresa Jankicłaitis 20 Lt
639. Kławdija Gawriłowa 30 Lt
640. Irena Skirtun 20 Lt
641. Walcriusz Iwaszko 20 Lt
642. Mirosław Różewicz 150 Lt
643. Zdzisław Palewicz 100 Lt 
Pracownicy firmy MYLIDA:
644. Nr Sokołowa 10 Lt
645. Z. Turliński 10 Lt
646. A. Łozowski 50 Lt
647. P. Szcstakowa 10 Lt
648. G. Kolesowa 10 Lt
649. E. Pccziulytc 10 Lt
650. A. Korowacka 10 Lt
651. T. Łozowski 30 Lt
652. R. Łozowski 10 Lt

(Cdn.)

W poniedziałek na konde listy ofia­
rodawców było ponad 145 tys. litów. |

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 18-20 lipca 

fcwkrajn zanotowano 462 przestępstwa, w tym: 6 zabójstw, 10 obrażeń 
cała,5 gwałtów, 51 chuligańskich ekscesów, 27 rabunków, 363 kradzieże. 
Skradziono 38 samochodów, znaleziono - 23. Zarejestrowano 58 wypad- 
ttw drogowych i 21 pożarów. Znaleziono zwłoki 27 osób. Zatrzymano 78 

1 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Wyrafinowane 
f  zabójstwo

Wfipca o godz. 8 min. 30 w domu 
Geibuliai (rej. wileński) znalezio- 

110 zwłoki gospodarza Józefa K. z ob- 
raz°iiami narządów płciowych. Za- - 
•dymano podejrzanego J. Sz.

Zycie skończyło się 
na śmietniku

20 lipca około godz. 6 we wsi Pur- 
B̂liai (rej. kłajpedzki) w krzakach na 

snietnikn znaleziono zwłoki R. Ra- 
ceVłczńisa z obrażeniami ciała i twa- 
ty- Zmarły nic miał stałego miejsca 
zamieszkania. Okoliczności bada się.

Co komu 
zawinili?

18 lipca do wileńskiego Czcrwo- 
n5ł>° Krzyża przywieziono Ż. z  raną 
ŝ kaną głowy. Poszkodowany wyja- 

że zranił go siekierą nieznajomy 
nwzyzna w Kiwiszkach (rej. wileń-

19 lipca o godz. 22 min. 20 do 
/^znego szpitala zwrócił się B. (ur. 

z raną kłutą klatki piersiowej, 
godz. 22w Parku Serajkiskim 

Zrâ  60 nożem nieznajomy,
Rabują kogo się da
.18 lipca o godz. 10 min. 30 do 

doI?  ZWróciła się A. (ur. 1919 r.) i 
™yadomiła, że 15 lipca w podwór- 
ia nwf0 Kalwaryjskiej pobił

* odebrał 300 litów, do- 
°sobisty i legitymację emerytki. 

*** ■
re« 0 godz. 20 min. 40 przy 

nOleta” na ul. Kalwaryj- 
ło 100 pobiło B. i odebra-
menty butelkę wódki i doku-

L  2̂0 o_
dzie w Wilnie 3 młodzi lu-̂
»ady p ‘ .̂ oradcą ds. kultury amba- 
litów i S  xatrika D- * odebrali 500 

Poszkodowany z 
| Jakuba C2asz*c* do szpitala

Kradzieże 
20 lipca do wileńskiego KP nr 2 

zwrócił się dyrektor ZSA „Antira” i | 
powiadomił, że w nocy, w tajemniczy 
sposób, z kasy stacji paliwowej na pr. 
Savanoriu zginęło 12.000 litów.

***
20 lipca z  mieszkania J. przy ul. 

Niemieckiej skradziono kasę pancer­
ną, w której było 30.000 USD i wy­
roby ze złotą. Straty się ustala.

Pękła opona 
19 lipca o godz. 13 min. 55 na pr. 

Savanoriu w Wilnie w rezultacie pęk­
nięcia opony przewrócił się i uderzył 
w słup samochód M-2141, prowadzo­
ny przez E. Stipinasa. Podczas wypad­
ku został śmiertelnie ranny Renaldas 
Czeslaviczius (ur. 1980 r.). G. Dubun- 
skasowi i Rolandasowi Czeslavicziu- 
sowi (ur. 1980 r.) udzielono pomocy 
medycznej i puszczono do domu.

O bław a
19 lipca około godz. 2, przepro­

wadzając zawczasu zaplanowaną ak­
cję, policjanci zatrzymali koło Gariu- 
nai funkcjonariusza wydziału policji 
ochrony stolicy P. Visockasa, R. Jau- 

. niszkisa i J. Juijewa. Ci młodzi ludzie 
są podejrzewani o kradzieże z samo­
chodów. Sprawę bada KP nr 2.

Pies rzuc ił się 
n a  gospodynię 

19 lipca około godz. 4 min. 50 w 
Rzeszy (rej. wileński) rotweiler prze­
gryzł swojej właścicielce rękę. W 
szpitalu kobiecie musiano amputować 
rękę. Na prośbę matki poszkodowa­
nej policjant, przybyły na miejsce 
wypadku, zastrzelił psa z broni służ­
bowej.

W ciąż n iespokojnie 
18 lipca około godz. 18 w pod-1 

brodzkim Centrum dla uchodźców ob. I 
Pakistanu Szeich Idibal odłamkiem
szkła zranił w rękę ochroniarza D. So-I 
kolovasa. Funkcjonariusz zdołał pofj 
walić Pakistańczyka na ziemię, który 
padając zbił głowę i został umieszczo-| 
ny w szpitalu.
^ ] P r z ^ gotowała_lrej»» LITWINI



^KIRIERHILEŃSRI
-- ■■ ■.

22 lipca 1997 r.-p str,4

Rorozr7.ucani pr7.e7. los

Poszukuje się 
spadkobierców

W ydział Spadków  M inister­
stwa Spraw Z agranicznych, ai. J . 
Ćh. Szucha 23,00-580 W arszawa, 
poszukuje spadkobierców  po ni­
żej wymienionych osobach, k tóre 
pozostawiły spadek za granicą.

W ielka Brytania:
1. Jurielaniec M ieczysław vel 

Jurielanegł (lub Jurgulanic) Martin, 
ur. 7 grudnia I9l I r. w Wilnie. Bliż­
szych danych brak. Zm. w 1992 r. 
w Anglii.

2. Karpiński Zdzisław Antoni,1 
ur. 10; czerwca 1922 r. w Wołko- 
wyśku k. Nowogródka, s. Ludwika 
i Tekli z d. Włodarczyk. Podobno 
w 1948 r. jego matka jeszcze żyła i 
zamieszkiwała w Kielcach przy ul. 
Równej 22. Zmarł w Anglii w 1993

' f.
3. Masalski Władysław, ur. 15 

kwietnia T910 r. w Rydze, Łotwa, 
sA Donata i Anny. Po 1934 r. miesz­
kał u rodziny w Brześciu nad Bu- 
giem ^Przybył do Wielkiej Bryta­
nii w  1947 n, zm. w 1995 r. w An-

yglii:. ■ '
-Francja:

- 1. Panek Marianna, ur. 26 listo­
pada 1904 r. w woj. wileńskim, c. 
Franciszka i Katarzyny z d. Pagacz, 
zm. w 1988 r.

Kanada:
1. Mikulan Joseph, ur. 25 grud­

nia 1908 r. na Litwie, zm.’ w 1988 r. 
w  Kanadzie. Poszukuje się jego, 
brata Czesława i siostry Anny.

2. Mayer-Rakowska Jadwiga v. 
Bames Edwina v. M eyer Edwina, 
ur. 7 lipca 1898 r. w Wilnie, o. Wik­
tora |  Heleny, zm. w 1985 r. w  Ka­
nadzie.

Belgia:
, 1 .Bejraćh Bunia z d. Wajner, ur.

3 października 1897 r. w  Słonimie 
(Białófuś)r c. M ichel-Ber i Chany 
Gitli, zm. w Belgii w 1984 r.

2. Kravcevicius-A lvonsas, ur. 
17 listopada 1922 r. w  Kow nie, 
s. Petera i E le n y  (H eleny) z d. 
Łopacińsk iej, zm: w  1988 r. w 
B elg ii. R odzice  je g o  zm arli w 
Polsce.

A ustra lia :
1. M isiejewicz Piotr, ur. 2 lute— 

go 1928 r. w miejscowości Sejczy 
lub Sejny, zmarł 16 sierpnia 1992 r. 
w Australii.!

2. M ickiewicz W itold, ur. 30 
grudnia 1925 r. w powiecie nowo­
gródzkim, s. Waleriana i Anny z d. 
Krupcówna, zm. we wrześniu 1992 r. 
w Australii.

3 . Niechwiadowicz Piotr, zmarł 
w Australii pozostawiając spadek. 
Poszukuje się krewnych ze strony 
matki spadkodawcy Niechwiado­
wicz Marii z d. Terlowska, ur. w 
1875 r. w Druskienikach, ę. Rafa­
ła, zmarłej również w Druskieni- 
kach w 1935 r.

S p e c j a l n i e  d l a  . .K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ”

CH o  osobliwego zawiera w 
sobie miasto, jakich wie- 

H  lc na Bliskim Wschodzie 
I -  Jerozolima? Czym zasłużyła sobie 

na tak poczytne miejsce w świado^ 
mości cywilizowanych narodów? 
Przecież nie otaczają jej pełne krasy 
i zadumy bory sosnowe, gaje oliw­
ne, faliste tafle jezior. A i architek­
tura nowoczesna pod względem wy­
razu jest w tym mieście stosunkowo 
skąpa. Dokoła omal nagie skały o za­
barwieniu brunatnym, bądź wapien- 
no-białym. Wszędzie - wyjątkowo 
czyste powietrze, nasycone zwłasz­
cza pod wieczór powiewem Pustyni 
Judęjskiej.

Jakże trudno dziś zrozumieć in-_ 
tencje pierwszego na święcie mono-: 
teisty, patriarchy Abrahama, który 
przed 4 tysiącleciami przyprowadził 
tu, na wzgórze Morija, swego syna - 
ulubieńca Izaaka... Czemu starzec 
uważał, że właśnie tu musi złożyć ' 
ofiarę swemu Bogu? Pragnąłbym jed­
nak wraz ze  starożytnym królem Da­
widem po gładkiej rynnie wdrapać się, 
zdobyć miasto plemienia Jewus, by tu 
właśnie założyć swą twierdzę - Jero­
zolimę. Nie zamierzam walić ciężkim 
młotem w cyklopiczne skały Tunelu 
Chasmonejczyków dla stworzenia la­
biryntu podziemnego niezrozumiałe­
go po dziś dzień zamiarom krwawe­
go króla Heroda Wielkiego.

Oczyma przebieram potężne gła­
zy starożytnych miirów obronnych, 
przylegających do Wieży Dawida i 
myślę |  jaka szkoda, że dotychczas 
nikt się nie zbiera do odtworzenia po 
sąsiedzku przepięknej wieży Fazaela 
(przyjaciela Heroda), ani też wysmu­
kłej sylwetki wieży Miriam. Trudno 
mi Wyobrazić, w jaki sposób wdarli 
się na wysokie1 ściany tych murów 
obronnych rycerze-krzyżowcy pod­
czas swych kolejnych wypraw dla 
zdobycia Grobu Chrystusowego. Z 
jaką rozkoszą po zdobyciu tych mu­
rów wycinali w pień wszystkich bez 
wyjątku mieszkańców Jerozolimy nie­
chrześcijan.

Czyż warto wciąż nawracać do 
zarania dziejów? Stąpać po ich licz­
nych schodach? Raczej podajmy dra­
binę schodów generacji współczesnej, 
połączymy ją  z  dniem dzisiejszym, 
żyjemy przecież! A i Jerozolima po • 
latach męk i zniweczeń wskrzeszona 
została, żyje.Dwa tysiące lat w swych 
modłach codziennych Żydzi błagali 
Stwórcę świata - „W przyszłym roku 
- w  Jerozolimie”. Dziś w swych mo­
dłach dodająjeszcze jedno słowo - „W 
następnym roku - w Jerozolimie od­
budowanej!”

Miasto przeszłości zmartwych­
wstało dla teraźniejszości. Miasto 
śmierci zajaśniało życiem. Nie będę 
zbytnio zagłębiał się do zarania dzie­
jów tego miasta, kraju, narodu. Pra­
gnę raczęf przybliżyć przeszłość do 
teraźniejszości.

Ze wzgórza Skopus (Har Haco- 
fim) ogarniam wzrokiem krajobraz. 
Typowo górski, tu i ówdzie poprzeci­
nany wąwozami, często-gęsto poprze- 
krapiany zagajnikami. Baniaste kopu- 
łki i strzeliste wieżyczki kościołów,

klasztorów meczetów. To moja Jero­
zolima. Jej osobliwość wyziera ̂ każ­
dego -kamienia, każdej ścieżynki, z 
ziejącej czemiąjaskini..Z bożnic i jak 
nigdzie licznych cmentarzy. Ze stru­
myczków i źródełek. To Jerozolima! 
Jerozolima epok, grobów, nowocze­
snych gmachów, parków i bulwarów.

Radość tryskającego życia tu i 
ówdzie przeplata się z niezmiennym 
napomnieniem „memento m on”. Na

datków charytatywnych Żydów omal 
całego świata. Szpital znany z wybit­
nych specjalistów, naukowców. Szpi­
tal szczyczący się galerią oryginalnych 
witraży słynnego Marka Szagała.

Wyszczególniłem tu wszak po­
szczególne cmentarzyska. A  ileż w 
Jeruzalem pojedynczych mauzoleów 
i grobowców? Tak więc - niezmienne 
miejsce pielgrzymki - grobowiec.kró- 
la Dawida, mogiły Propoków różnych

Izrael zaprasza do pielpńym kr ' j

JERUZALEM
OBCHODZI SWE 3000-LECIE

północy starożytny cmentarz Sanhe- 
drii zieje otworami swych jaskiń wy­
pełnionych grobowcami. A przy ścia- 
nie Starego Miasta - cmentarz muzułmań­
ski; za kilkadziesiąt kroków, nad 
rzeczką Kidron - cmentarz chrześci­
jański. Wyżej, na Górze Oliwnej - 
prastary cmentarz żydowski. W doli­
nie Jehosząfata jeszcze jeden cmen­
tarz, bardziej starożytny. Pomniki... 
Awszaloma (syna króla Dawida), pro­
roka Zcharii, rodziny Chazir. A  na 
górze Herzla - cmentarz wojskowy, 
tych, którzy polegli w walkach o wy­
zwolenie Jerozolimy podczas Wojny 
Wyzwoleńczej i późniejszych wojen 
Izraela. Tuż - jeszcze cmentarz - prze­
ważnie dla mężów stapu.

Stąd jak ręką sięgnąć, słynny na 
cały kraj szpital Hadassa powstały z

czasów, główny cel pielgrzymki do­
wolnego chrześcijanina Bazylika Gro­
bu Chrystusowego, grób Abdalli, Ja? 
skinia Szymona, liczne grobowce kró­
lów Judei i uczestników wypraw krzy­
żowych. Mogiły, groby, mauzolea, 
pomniki - taka już  wyjątkowa prze­
szłość Jeruzalem.

Kto w  nich spoczywa? Zrozumia­
łe, że najwięcej spośród tych, którzy 
przekazywali sztafetę pokoleń. Wie­
lu, zwłaszcza pochowanych na Górze 
Oliwnej, przybyło by złożyć swe ko­
ści w Ziemi świętej, w  świętym Jeru­
zalem. Ich przeszłość, radości i męki 
pokryte są patyną wieków. Żyli, umie­
rali, ginęli w imię Boga Jedynego.

Miasto waleczności i męstwa. O 
niezawisłość i wolność swego narodu 
Izraelici walczyli ze starożytnymi

Asyryjczykami i Babilończykatnj y I 
Hellenami i Rzymianami, z Muźu \ 
łmanami najprzeróżniejszych odci * 1 
ni. Z Krzyżowcami i Tatarami. Mja ;
stem zachwycali się Aleksander K|a i 
ccdoński i Napoleon Bonaparte. Pq |l 
kolejnym najeźdźcy jego twierdz [I 
była odbudowywana, by zostać zruj. n 
nowaną przez następnego barbarzyft. |
cę. Starożytnorzymski cesarz Har- 1
dian kazał nie tylko zburzyć świete 
mury jerozolimskie, ale zaorać mia­
sto, by po nim śladunie zostało. A i 
przeinaczyć samą nazwę - na swoją 
modłę nazwać je  Elią Capitolina.

Mieszkańcy Jerozolimy to prze.
ważnie ludzie niezamożni. Sporo z 
nich, parających się studiowaniem 
ksiąg świętych, przeważnie żyje z 
datków nadsyłanych od współwy­
znawców, zwłaszcza zza oceanu 
Całe dzielnice są skutkiem datków 
ofiarodawców Montefiore, Rotszyl. 
dów. Nazwiska ofiarodawców upa­
miętnione zostały na licznych gma­
chach społecznych, na bramach par- 
ków, wejściach do teatrów, jeszy- 
wach czyli akademiach teologicz- 
nych, licznych gimnazjach. Szyld u 
wejścia do dzielnicy „Brama Miło­
sierdzia” może służyć szyldem dla 
całego miasta.

Jerozolima jest równie bogata jak 
i biedna. Nie tylko dziejowynii epo­
kami. Jerozolima jest bogata w reli- 
gie. Setki żydowskich uczelni religij. 
nyćh i bożnic, kościołów i klaszto­
rów, cerkwi i soborów, minaretów i 
meczetów, o różnym obliczu archi­
tektonicznym, różnych kształtów - 
wszystko to nic tylko do usług wie­
rzących, j)ie  1 grzymów, ale i laików, 
pragnących poznać osobliwości lu­
dzi, ich świat duchowy. Zagraniczni 
Żydzi śpieszą do Kotei a-Maarawi - 
ściany Płaczu, jedynej pamiątki po. 
zrujnowanej przezstarożytnych Rzy­
mian głównej Świątyni Jerozolim­
skiej. Przyjezdni Grecy pragną tra­
fić do ich Zakonu w Dolinie Ukrzy­
żowania, Rosjanie - do cerkwi pra­
wosławnej Marii Magdaleny na Gó­
rze Oliwnej, Abisyńczycy - do cer­
kwi etiopskiej (na ulicy Etiopia), 

s Niemcy - do zespołu luterańskiego, 
Gruzini - do grobowca Szoty Rusta- 
welego, Ormianie - do swojej, or­
miańskiej dzielnicy w Starym Mie­
ście, Muzułmanie - do słynnej świą­
tyni El-Axa. Szkoci, Polacy, Włosi, 
Anglicy, Francuzi, Jemenici - ludy, 
szczepy, plemiona mają tu swoich 
patronów, swoje miejsca czci. Wy­
wiera to charakterystyczne piętno na 
całokształt miastu, czyni całokształt 
życia bardziej treściwym, różnorod­
nym.

Taka ju ż  Jerozoliina jako stolica 
Izraela obchodząca dziś swe 3000- 
lecie. Przede wszystkim jednak Je­
rozolima - to życie duchowe, oparte 
na monoteizmie, na głębokiej wierze 
w miłosierdzie, sprawiedliwość, uf­
ność w  Opatrzność Boską.

Abraham BRYO
Jerozolima
NA ZDJĘCIACH: ruiny syna­

gogi; Jerozolima, w głębi cerkiew 
prawosławna Marii Magdaleny.

Losy ludzkie

Powrót do stron rodzinnych
|  Na pytanie, z jakim i myślami 
odprawiał tę M szę św. w  święciań- 
skim kościele ksiądz Romuald Ja- I 
kub Wcksler-Waszkinel z pewnym 
zdziwieniem odpowiedział: „Mor 
dliłem się jak  zwykle do Boga” . Po 
pewnej chwili dodał: „Za dobrych 
ludzi, sprawiedliwych, którzy na­
rażając własne życie, ratowali in­
nych. O to, aby nigdy nie powtó­
rzyły się te okropności, jakie przy­
padły w udziale naszym rodzicom”.

Kościół w Św ięcianach jes t 
księdzu R.J. Wekslerowi-Waszki- 
nelowi szczególny,, bowiem został 
tu ochrzczony w 19431. przez księ­
dza K. Miszkinisa. Opowiedziała 
mu o tym matka, gdy miał ju ż  35

B  i był księdzem, profesorem. Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go. Tak był w strząśnięty tą  wiado­
mością, że dosyć długo nie mógł 
uwierzyć, że jes t to prawda. Jego 
los był niezwykły.

Był rok 1943, W żydowskiej 
rodzinie Jakowa i 13ati Wekslerów, 
osadzonych w getcie święciańskim, 
urodził się syn. Rodzice nadali mu 
imię Jakub. Jak gdyby przeczuwa­
jąc swoją śmierć matka Jakuba zde­
cydowała się na desperacki krok. 
Znając z lat przedwojennych solid­
ną, bezdzietną rodzinę Piotra i Emi­
lii Waszkinelów, Batia w nocy owi­
nęła w koc synka i pozostawiła go 
przed gankiem domu Waszkinelów.

Słysząc nad ranem płacz dziec­
ka pani Emilia wybiegła na podwó­
rze, Na ̂ widok niemowlęcia od razu 
pomyślała: „Skoro Bóg nie dał nam 
własnych dzieci, teraz wskazuje spo­
sób na uratowanie niewinnego”.

Po pewnym czasie, gdy getto w 
Święcianach zlikwidowano i nikt nie 
zgłosił się po niemowlę, Waszkinelo- 
wie zdecydowali się usynowić chłop­
czyka. Porozumieli się z księdzem K. 
Miszkinisem, żeby ochrzcił dziecko. 
Chłopczyk rósł, ale tak był niepodob­
ny do swych rodziców, że nieraz mu­
sieli go chować przed obcymi. Wszak 
w okresie okupacji niemieckiej za 
ukrywanie żydowskiego dziecka moż­
na było zapłacić życiem. Nawet, gdy 
było to dziecko ochrzczone i oficjal­
nie uznane za syna. Wystarczyło tyl­
ko donosu. Po wojnie też rodzina nie 
miała spokoju. Więc, gdy tylko było 
możliwe, Waszkinelowie wyjechali do

Polski. Chłopiec po ukończeniu gim­
nazjum postanowił poświęcić się sta­
nowi duchownemu.'Po ukończeniu 
seminarium duchownego został wy­
święcony na księdza. Jako zdolnego i 
rokującego duże nadzieje kapłana 
przełożeni skierowali na studia do 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go, na wydział filozofii. W tej samej 
uczelni uzyskał potem stopień profe­
sora.

Opowiadając o swym życiu R. 
J. Weksler-Waszkinel mówi, że naj­
bardziej wstrząśnięty był tą rodziciel­
ską miłością, jaką otaczali go przy­
brani rodzice. Tym, jak  strzegli ta­
jemnicy jego życia. Dowiedział się 
całej swej historii, gdy miał już  35 
lat, od dwunastu lat już nosił sutan­
nę duchownego. Po długich poszu­
kiwaniach poznał też losy swych 
prawdziwych rodziców. Batia We- 
ksler i jej starszy syn zostali spaleni

w krematorium Majdanka. Ojciec 
Jaków zginął w jednym z obozów 
śmierci w  Estonii... Waszkinelowie 
też od lat już  nie żyją.

R. |  Weksler-Waszkinel posta­
nowił odwiedzić ziemię rodzinną 
swych prawdziwych oraz nrzybĄ' 
nych rodziców. I oto jest w Święcie 
nach. Odprawił Mszę św., odwiedzi' 
pomnik poświęcony ofiarom byteg0 
getta.

Żyd z narodowości, który stawię 
księdzem katolickim - to napraw^ 
rzadki przypadek* mówi R- J* ^  
ksler-Waszkinel. Ale widocznie ̂  
była, jego zdaniem, wola 
należy zapominać, że Jezus Cwy5*̂  
też był Żydem... L. ^

W kościele Święciańskim Kśfl 
z Polski modlił się także za 
Miszkinisa, który ochrzcił go w P

wiekiem. ! |L J |■
Zenon SAMUL®



Jr echałcm kiedyś trolejbu,
sem, chyba „czwórką". 
Ma jednym z przystanków 

wsiada! chłopak z dziewczyną,
To cząc ro z p o c z ę tą  w c z e ś m e j  
rozmowę- U słysza łem  ta k .  m m e j

wiecej dislog.
A wiesz, że eto byłoby sow-

siem choroszo.
|  Gerei, b h a a .
Pominę tu, niekoniecznie  

godną naśladowania, elegancję 
chłopaka, który uznał za stosow­
ne podkreślić swoją akceptację 
s ło w ia ń s k im  epitetem - jego  
polski odpowiednik można usły­
szeć na ulicach m iast polskich 
wystarczająco często. Natomiast 
zafascynowało mnie to, w  jak im  
języku musiała toczyć się między 
nimi ta rozmowa, której zakończę- 

usłyszałem. I tu  przypom nia­
łem sobie, że kilka miesięcy wcze­
śniej, zwiedzając zamek w  Tro­
kach, zatrzymałem się nieco dłu­
żej w jednej z sal - nie dlatego, że 
były tam jakieś szczególnie inte­
resujące eksponaty, ale by posłu­
chać rozmowy, jak ą  toczyły ze 
sobą cztery pracownice muzeum, 
zazwyczaj pilnujące sal. Oto m oż­
na było usłyszeć szczególny i trud­
ny do zakwalifikowania język , 
będący mieszanką słów  litew ­
skich, polskich, rosyjskich, przy 
wyraźnie ̂ ów iańskich  regułach 
budowania zdań, m oże tylko z 
przejętą z litew sk iego  z a sa d ą  
umieszczania określeń przed rze­
czownikiem określanym . P rzez 
chwilę miałem ocho tę  zapytać 
owe panie, w jakim językii rozma­
wiają-- to z-czystej ciekawości, 
chętnie bowiem dowiedziałbym  

| się, jak nazwą ten język same jego 
l 'Kytkora&czki. W  końcu tego nie 
\ wybierając m ożliwość 
I dalsop podsłuchiwania, mało 
| aeetąowocnego, bo nie mając ze 
^  dyktafonu, cóż m ogłem  za­

gotować.
■Oczywiście, samo istnienie ta- 

rjego języka mieszanego, nie jest 
roczym dawnym . Tego rodzaju 
mieszanki pojawiają się zazwy- 
W  ! j p  gdzie ludzie posługują

się  na co dzień dwoma, lub wię- 
cej językam i, a przy tym ich świa­
domość językow a i stopień wy­
kształcenia nie są  na tyle wysokie, 
by uniknąć m ieszania wyrazów i 
konstrukcji gramatycznych z języ­
ków, które są  w  obiegu. Często 
takie mieszane języki utrwalają się 
i stają normalnym narzędziem po­
rozumiewania się. Językoznawcy 
określają takie języki term inem  
pidzyn - sam o to słowo pochodzi 
właśnie z  języka mieszanego i jest 
zniekształconą w wymowie Chiń­
czyków w ersją angielskiego sło­
wa business (interes). Klasycznym 
wręcz przykładem pidżynu jest ję ­
zyk, który powstał na skutek ze­
tknięcia się angielskiego i chiń­
skiego w  okresie ekspansji angiel­
skiej w  Chinach. Inny przykład - 
to  pidżyny używane n a  sporym  
obszarze zachodniego Pacyfiku. 
Z a b a w n a  j e s t  je d n a k  g en eza

dzieć, bowiem rzecz wymagałaby 
systematycznych obserwacji. Nie 
wchodząc więc w rozstrzygnięcie, 
chciałbym zwrócić uwagę na pe­
wien aspekt istnienia tego rodza­
ju  języka (może dialektu). Otóż 
taki dialekt nie jest specjalnie do­
brym narzędziem porozumiewa­
nia się, poza sytuacjami i temata­
mi związanymi z  codziennym ży­
ciem. Nie nadaje się, z e  względu 
na swoje ograniczenie słowniko­
we, do komunikacji publicznej. 
S iłą rzeczy jes t więc to narzędzie 
słabe. Po drugie - zapytałem  w 
Wilnie kilka osób, posługujących 
się na co dzień polszczyzną lite­
racką i należących do grupy inte­
ligencji o  ten dialekt i spotkałem 
się z  dość niechętnymi reakcjami, 
co może świadczyć o tym, że świa­
domi użytkownicy literackiego ję­
zy k a  p o lsk ieg o  n ie  ak cep tu ją  
„mieszanki”, a nawet nie są skłon-

aż do uchw alania  form alnych 
ustaw o czystości języka narodo­
w eg o . Uw aża się* na ogó ł, że 
wpuszczanie do języka elementów 
innego języka lub innych języków, 
zagraża istnieniu tego języka. Jest 
w tym jakaś część prawdy, choć 
nie jest to  tak proste, jak  się wielu 
wydaje i do tego wątku trzeba bę­
dzie chyba jeszcze powrócić.

N a zakończenie - próbka mie­
szanego języka z  drugiej półkuli, 
co prawda w  literackiej stylizacji 
M. Wańkowicza, ale dobrze od­
dającej cechy tego języka. Mówią­
cy jest emigrantem z  polskiej wsi.

- Nie brakło piwska , a espe- 
cial barbeluchy, a  że wszyscy out- 
saj na  darow aniu byli, to bartyn- 
d ry  przep ija li sam e do siebie. 
Otoczny uwijał się aligancko i siu- 
py z  piwem  stawiał, a coraz kazał 
helperowi kołować do Simpsono- 
w ejpo b irę je n o  stedy ła jn a  biza

Podglądanie języka

Na styku języków
owych pidżynów, u której podstaw 
leżało  przekonanie  angielskich 
kupców, że  dla porozum iewania 
się z  tubylcami powinni używać 
n ienorm alnej angielszczyzny, ale 
łamanej: Chińczycy czy M elane- 
zyjćzycy naśladowali, rzecz jasna, 
ow  sposób m ówienia po angiel­
sku, dodając do tego swój wkład 
w  postaci elem entów  własnych 
języków . W  efekcie powstały ję ­
zyki now e, których słow nictwo 
je s t głównie angielskie, ćo do for- 
my, choć niekoniecznie co do zna­
czenia, gramatyka zaś, bardzo pro­
sta, zawiera składniki gram atyki"1 
języków  miejscowych;
- Dlaczego o-tym piszę? Otóż 

zastanawiam  się, na  ile ów język  
m ieszany, który zdarzało mi się 
słyszeć, byłby przykładem  po- 
wsta(wa)nia czegoś takiego jąkp i- 
dżyn. N ie potrafię na to odpowie­

ni kojarzyć go z  językiem  polskim 
w ogóle. To ważny sygnał. Dla 
m nie, jako  zajmującego się języ­
koznawstwem, omawiany tu dia­
lekt jest bardzo interesującym zja­
wiskiem, poza tym - on realnie ist­
n ieje f nie m ożna udawać, ze się 
go nie widzi. N atom iast wtedy, 
kiedy występuję, jako  piszący o- 
popraw ności językow ej, m uszę 
liczyć się z opin ią użytkowników 
polszczyzny, dla których popraw­
ność językow a jes t ważnaj a oni 
oceniają ów dialekt negatywnie. 
Myślę, że równie negatywnie oce­
niany jes t o t  przez świadomych 
użytkowników literackiego litew­
skiego czy literackiego rosyjskie­
go. Nja o góf rfteltłbi s ię mieszani­
ny językow ej'i w różnych społe­
czeństwach widać silniejsze lub 
słabsze tendencje do eliminowa-- 

Jf nia obcych Wpływów językowych,

była.
Boskar rozdarł się  do w a jtra , 

żeby dał d ab l siata.
Siej, Joe, ile ty  d rinksów  tu- 

tej wypiól. W ejde m in u t - zwró­
c i łs ię  do  frendów  - gadajta do 
w a jtra , cosięktóren  na  m nie na­
pije.

.D ali tu  k lep , a Otoczny do 
a jsboksy skoczył i stawiał botle 
na  florze.

- O ra jt  -  od małych bebików  
- pijeta, a nie rozumita, że  ńcy lep­
s i jes ta  mieć botle na florze, bo 
nie pospadaj o.

- Dy re j t  - potwierdzili.
Zaczęli gadać o setoaćji, j a -

koże Ludwiczak oświadczył, że na 
eleksjon. na prezesa  paryszow e- 
go runow ać s iu r ,z e  nie będzie; 
bo córka za lutra wyszła... Przy­
jem ność przetłumaczenia „z pol­
skiego na nasze” pozostawiam mi­

łym Czytelnikom.
Naw iasem  mówiąc, chyba 

jednak nie jest tak, że nie można 
uniknąć mieszania we własnym 
(indywidualnym) języku polskich 
i obcych elementów. Owszem, jest 
to trochę trudne, ponieważ wyma­
ga wysiłku, ale nie jest niemożli­
we. Mieszkałem kiedyś przez kil­
ka  tygodni z  profesorem historii z 
Izraela, który wyemigrował, jesz­
cze przed wojną, po maturze zro 
bionej w  polskim gimnazjum, do 
ówczesnej Palestyny. Przegadali­
śmy w ciągu tych kilku tygodni 
mnóstwo godzin na najrozmaitsze 
tematy. Zaskoczył mnie język tego 
człowieka - była to dobrze utrzy­
mana, przedwojenna polszczyzna, 
człowieka wychowanego w środo­
wisku inteligenckim, bez śladu ob­
cych naleciałości, nawet w  wymo 
wie. Z  jednym  wyjątkiem - zupe­
łnie zresztą oczywistym. Zasób 
słownictwa tego pana nie obejmo­
w ał w ielu słów  polskich, które 
pojawiły się po 11 wojnie, szcze­
gólnie zaś w zakresie techniki 
pewnych sfer terminologii. W  tych 
zakresacłr musiał pomagać sobie 
słownictwem angielskim lub nie 
mieckim. Jesienią w  Wilnie, m ia l 
łem okazję poznać dwóch panów 
|  ojca i syna, którzy mieszkają 
Kanadzie. Ojciec wyemigrował! 
1945 roku najpierw  do Polski, 
potem dalej i od tego czasu był] 
pierwszy raz w Wilnie. J>yn u ro i 
dżony w  Polsce, od w ielu lat] 
m ieszka z  ojcem  w K anadzie! 
Obaj, m imo lat spędzonych na] 
drugiej półkuli, mówili znakomi­
tą  polszczyzną, bez angielskich 
pożyczek A więc jednak można.

Jedenz polskich językoznaw 
ców, profesor Stanisław Szober] 
autor „Gramatyki języka polskiej 
go” , z której od 1923 roku parę 
dobrych pokoleń polonistów skol 
rzystało, i „Słownika poprawnej] 
polszczyzny” , wznawianego do 
końca lat sześćdziesiątych, n ap i| 
sał kiedyś następująco: Im  niższy 
je s t  stan kultury językowej w spo i 
łeczeństwie, tym gwałtowniejsza\ 
głębsza i  szerszajest fa la  zalewu] 
obcojęzycznego. Sapienti sat.

Mirosław SKARŻYŃSKI!

§B§cialnie dla ..Kuriera Wileńskiego”
HI POLONIJNY FESTIWAL DZIECIĘCYCH 

ZESPOŁÓW FOLKLORYSTYCZNYCH
^słoneczne sobotnie.popołudnie 19 lipca br. o godzr 16 ulicami wojewódz­

k o  Krosna ruszył korowód III Polonijnego Festiwalu. Po przejściu wszystkich 
^^niezących w Festiwalu zespołów na krośnieński Rynek na ustawionej tam 

odbył siękoncert inauguracyjny, 
k? ^ ro c z n y m  IIlFestiwalu uczestniczy 10 zespołów. „Radlińskie Słowi- 

Białorusi, „Nowina” zOablunkową w Republice Czeskiej, „Mała Lecho- 
k o ł^ n 0̂ 0 i „Małopolska” z Mississauga w Kanadzie, „Zgoda'’ z Rudomina 
Wea o ?a.V*vv*e’ »;Ryskie Promyki” z Rygi - Łotwa, „Gaik” z Sankt Peters- 

* “ osja i inne. Każdy z zespołów prezentował fragment swego festiwalo- 
^o^oąramu. I pomimo tego,ze w ystan ie  był punktowany, młodzi artyści 

z siebie wszystko, by jak najlepiej zaprezentować sięlcrośnieńskiej publicz- 
j’J ôra rzęsistymi oklaskami nagradzała wykonawców.

( J *  na Ne innych wypadł zespół „Zgoda”? W moim i nie tylko w moim od­
cieku Ŵ ).aĉ on wspaniale. Widać, że jest to doświadczony pomimo młodego 
zcspJ^Półf roztańczony i rozśpiewany* co'jest niewątpliwą zasługą kierownika 
ty Ktoś Henryka Kasperowicza. W Feśtiwalu uczestniczy on od początku, a więc 
ŷwieck'CłfrCZentllje się trzeci raz. Tym razen „Zgoda ’ pokazała tańce Górali 

góinie chU ^tâ lczony z iście góralską werwą wymagającą od tancerzy - szcze- 
r2yszyłvtK0NV, dV?eJ sprawności fizycznej. Nic dziwnego, że występowi towa- 
rwa e rzęsiste brawa, w których zginęła zupełnie kilkusekundowa prze- 
We8o ̂ v  ilU ?a8ł°śnienia; Zespół ani na moment nie-zgubił tempa achwilo- 

V/ jjjT? “Zwięku nikt prawie nie zauważył, 
przy ^ 20 lipca po korowodzie ulicami Iwonicza Zdroju, na estradzie

nastąpiło oficjalne otwarcie Festiwalu óraz-koncert wszystkich 
śnie. Z a ii^  Było tcfpowtórzenie programu prezentowanego w Kro-
Wc2aso\^^esowan,ę koncertem i Festiwalem ogromne. Na Placu Dietla tłum 
c?-ęsto z o d |i!  kuracjuszy oraz widzów, którzy specjalnie przyjechali w tym dniu, 

"^eoda  ̂ h 1 m,e3scowości, by obejrzeć występy, 
pidzów razem prezentuje tańce Górali Żywieckich-nagrodzone przez

brawami. '
I ̂  Szkory wp ^P^awiałem z Panią mgr MarioląMichniewicz - wicedyrekto- 
Jl^Olienazo^Uclaroinie, panem Henrykiem Kasperowiczem oraz tancerką Wio- 

panuje ha.?ute' Wszyscy są zadowoleni z występów. Podkreślali, że w ze- 
, że mooU dobra atmosfera. Humory dopisują, wszyscy są zdrowi i szczę-

v/s7vML^?ec^a<' Polski i uczesmiczyć w Festiwalu. Tu chciałbym 
w» ,'^8oda" • 12 • na Litwie, a przede wszystkim najbliższych członków ze- 

1 «ni^O <W ,!lniko«™ powódź tutaj nie zagraża. Miasto Krosno, które zale- 
I naM? ̂ ojewAA  ̂w zachodniej Polsce nad Odrą, natomiast Krosno, które jest 
I J a'ej na pohw? - ^ krośnieńskiego, gdzie właśnie odbywa się Festiwal, jest 

niowy wschód wysuniętą częścią Polski. .
. Jerzy WYGODA

Piękne ptaki na pięknym jeziorze
W śród letnich w ędrów ek po stronach rodzin­

nych  m oże u da  sie w am  natrafić  na tak ie oto 
cudo: na  m alow niczym  jez io rze  M eteliai, co  to 
leży w  rejonie w ilkaw iskim , doskonale  się za­

dom ow iła duża rodzina łabędzi. N ie stronią by- 
i najm niej od tow arzystw a ludzi, w ręcz odwrot­
n ie, g dy  tylko ich zobaczą, podpływ ają do brze­
gu i chętn ie k orzysta ją  z  poczęstunku.

Fot. V. K apoczius
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Zostali tu z nami na dobre i złe |  rodowody polskiej;

2  wypowiedzi wilnianina Jana 
Dulki udzielonej 24 marca 1994 r. 
„Kurierowi Wileńskiemu”: „Wszyscy 
wiemy, że starsi księża pracujący na 
Wileńszczyźnie przeszli ciężką dro­
gę życiową i są skarbnicą mądrości 
oraz żywymi świadkami wypadków, 
które przechodzą ju ż  do historii. 
Mam na myśli czcigodnych: księdza 
prałata Józefo Obrębskiego z Mejsza- 
goły, księdza Adolfa Trusewicza z 
Suderwy, księdza Antoniego Dzieka­
na z  Sużan, Ojca Kamila Wielemań­
skiego z Miednik... Prosimy Was,. 
Czcigodni Pasterze, abyście za po­
średnictwem „Kuriera Wileńskiego” 
podzielili się z Czytelnikami swoją 
życiową mądrością, doradzili, jak żyć 
w tych trudnych (nawet okrutnych) 
czasach zgodnie z nauką Kościoła 
katolickiego...”

Właśnie w celu ratowania wspo­
mnień i wspólnego tworzenia historii 
Wilna r Wileńszczyzny tuż pq „Kro- 
nice pamięci. Wileńskie ślady na dro­
gach cierpień”, na której podstawie 
powstała moja książka P -  
*,Raehuhj« n ie  za- 

_ mknięte” (oKresowia- 
kach/zesłańcach, żo- 
4nierzaclf różnych for­
macji-Wojska Polskie­
go, Armii Krajowej), na 
łamach „Kuriera Wileń­
sk iego” ukazała  się 
nowa rubryka „Zostali 
tu z nami na dobre i 
złe”. Jest to kontynu­
acja „Rachunków nie 
zamkniętych”, tym  ra­
zem na temat losów przedstawicieli 
przedwojennej wileńskiej inteligencji 
polskiej, którzy po wojnie nie porzu­
cili Wilna i Wileńszczyzny. Tutaj jest 
również mowa o inteligencji duchow­
nej, dzięki której przetrwaliśmy, trwa­
my i będziemy trwać. W jej poczecie 
zasłużone miejsce zajmuje O. Włady­
sław Kamil Wielemański. Ponieważ 
Ojciec Kamil mimo bardzo bogatego 
w doświadczenia życia, wywiadów 
nie udziela, wspomnień nie pisze, po­
służę się fragmentem relacji („Spotka­
nia”  nr 15 (51) 1-15 listopada 1996 
r.) Ireny Mikłaszewicz, która bada w 
archiwach sprawy prześladowań księ­
ży, zakonników i katechetów z  powo­
du otwartego życia wiarą w  okresie 
1944-1989 r. r.

„...Jesienią 1948 r. zamknięto ko­
ściół OO. Franciszkanów na ul. Troc­
kiej, a O. Kamila Wielemańskiego, 
ostatniego franciszkanina w Wilnie 
organa bezpieczeństwa państwowego 
aresztowały 24 lutego 1949 r. Osadzo­
ny został w więzieniu na Łukiszkach. 
Zarzucono mu „wrogi stosunek do 
władzy radzieckiej” i „prowadzenie 
wśród polskiej młodzieży prący wy­
chowawczej w antyradzieckim, nacjo­
nalistycznym duchu”. Praca ta pole­
gała na tym, że O. Kamil był opieku­
nem duchowym dziewcząt z „Sodali­
cji Mariańskiej”, religijnej organiza­
cji założonej w Wilnie w 1933 r., 
mającej na celu pogłębianie życia wia­
rą. O. Kamil opracował broszurkę 
przeznaczonąjako pomoc w formacji 
uczestniczek „Sodalicji” pt. „Moja 
ulubiona książeczka”. MGB przetłu­
maczyło wstępne słowa autora: „So- 
dalistko! W niebie czeka na Ciebie 
twój Ojciec i Biała Pani - twoja pa-
E E J j

tronka! Sodalistko! Przejdź przez ży­
cie tak, żebyś nigdy nie musiała się 
wstydzić swych uczynków!”
'  Przesłuchania trwały do maja 
1949 r., później sprawę O. Kamila 
skierowano na rozpatrzenie Osobogo 
Sowieszczanija - OSO, czyli tzw. 
„trojki”, ponieważ do sprawy zostały 
dołączone materiały „nie podlegają­
ce ujawnieniu podczas posiedzenia . 
sądowego” - pisał w uzasadnieniu 
minister bezpieczeństwa państwowe­
go gen. Kaprałow. Te „nie podlegają­
ce ujawnieniu” materiały, to donosy 
agentów bezpieki, na podstawie któ­
rych cała sprawa została sfabrykowa­
na.'

Poza tym akt oskarżenia poparto 
„dowodami rzeczowymi”, ;na które 
złożyły się znalezione w celi O. Ka­
mila wiersze, dzienniczek siostry za­
konnej, album ze zdjęciami dziewczy­
nek z „Sodalicji”, ofiarowany O. Ka­
milowi z  oka?ji 1 1 rocznicy jego świę­
ceń kapłańskich. W aktach MGB za­
chował się tylko przekład podpisów

W ielemański

pod zdjęciami. Oto niektóre z nich w 
tłumaczeniu z  jęz. rosyjskiego:

„Mój O jcze,... wracam do rów­
nowagi życiowej - dzięki Tobie, Oj­
cze. -

Czasami zdarzają się różne „sza­
leństwa”, ale z czasem minie. Swego 
stanowiska nie opuszczę. N ika” 

„Ojcze, zawsze miej ten uśmiech 
- wesoły, pełen radości, wolności. 
H alina”

. „Ojcze! Bądź dla mnie tym wiel­
kim źródłem radości, siły i męstwa. 
... Mężnie przystąpić do dzieła, wy­
trwać, czuwać. Gośka”

„W noc życia, głuchą i ciemną, 
W szare, pochmurne dni, Idź, Ojcze, 
ciągle przede mną, Niech Twoje ser­
ce drogę rozjaśni mi. Pola”

W  Wilnie od kilku lat szalał stali­
nowski terror, coraz więcej ludzi tra­
fiało do więzień, znajomi wyjeżdżali 
do Polski, ze szkół zniknęła religia, a 
pójście do kościoła groziła niemiły­
mi sankcjami.

W tej atmosferze zagubienia i ła­
mania się dotychczasowych wartości, 

J a k  wynika ze szczerych podpisów 
dziewczyn, O. Kamil dla wielu sta­
nowił moralne oparcie i nie pozwalał 
zgasnąć nadziei.

Taka młodzież nie poddawała się 
również indoktrynacji ideologicznej i 
to - wydaje się - było największym 
„przestępstwem” O. Kamila. Za „ak­
tyw ną działalność antyradziecką” 
otrzymał wyrok 25 lat lagrów.

Oficjalnie O. Wiclcmańskiemu 
zarzucono, że osobiście przyjął w sze­
regi sodalistek 12 dziewczyn i orga­
nizował dla nich dni skupienia, pro­
wadził rekolekcje. Jednak, obok tego, 
wydaje się, żę jednym z powodów

jego aresztowania był fakt, że nie 
wyjechał do Polski.

Protokoły przesłuchań w MGB 
zawierają tradycyjne pytania: imię* 
nazwisko, rok urodzenia i... dlaczego 
nie wyjechał do Polski? Potwierdza­
ją  to również dołączone „dowody rze­
czowe”, j‘ak np. wiersz nieznanego 
autora „Zegnaj Wilno”, wyrażający 
nadzieję powrotu z zesłania do stóp 
Matki Bożej w Ostrej Bramie.

O: Kamil Wilna 
U n i e  opuścił, aby. do 

[kpńęa dzielić swój 
[lośrz  jego mieszkań-; 
cami: Polakami, Lir 
twinami, Białoruśir; 
nam i, pełn iąc  dla 
nich posługę duszpa­
sterską. Od razu po 
[wojnie w- swoim , 
franciszkańskim ko­
ściele Wniebowzię­
cia Najświętszej Ma- 

 jrii Panny, po jego za­
mknięciu, krótko w 

Białej Wace i Rudnikach, potem do 
1956 r. w  łagrach. Po śmierci Stalina 
i chruszczowowskiej amnestii wrócił 
na Litwę [chociaż nadal nie mógł pra­
cować w  Wilnie, niósł Dobrą Nowi­
nę ludziom w  parafiach Wileńszczy­
zny, ostatnie kilkadziesiąt lat w Mied- 
nikach. Owocem jego posługi m. in. 
jest odradzający tam się klasztor OO. 
Franciszkanów Konwentualnych...”

Tyle Irena Mikłaszewicz. Obraz 
działalności duszpasterskiej, patrio- 
tyczno-wychowawczej prowadzonej 
przez O. Kamila Wielemańskiego w 
latach powojennych wśród wilnian, a 
w szczególności w różnych środowi­
skach młodzieży wileńskiej (za co 
przeszedł gehennę łagrów Workuty, 
Dżeskazganu, prawie całej Syberii), 
byłby niepełny bez przypomnienia 
jego poświęcenia w stałym organizo­
waniu pielgrzymek do Kalwarii, wy­
cieczek do Werek, Trok i innych hi­
storycznych miejscowości podwileń- 
skich, bez przedstawienia losów jego 
wychowanków, których postawy ży­
ciowe świadczą, że  wysiłki O. Kami­
la nie były nadaremne, że ziarna za­
siane przezeń w ich młodzieńczych 
duszach zaowocowały.

(Cdn.)
JERZY  SURW IŁO

NA Z D JĘ C IA C H : O. K am il 
W ielemański; rok 1947 - O. Kamil 
z pielgrzym ką i swoimi m inistran­
tam i w wileńskiej Kalwarii.

Fot. udostępnił Jan  Sperski

Olimpijskie Dni
Pierwsze nagrody
Po raz czwarty, tym razem w  Li­

zbonie,rozpoczęły się IV Olimpijskie 
Dni Młodzieży Europy (rocznik 1980 
i młodsi). Program przewiduje rywa­
lizację w lekkiej atletyce, kolarstwie, 
gimnastyce sportowej, judo, pływa­
niu, żeglarstwie, koszykówce, siat­
kówce, piłce ręcznej i nożnej. W im­
prezie wystartowało 2,5 tysięcy za­
wodników z 47 krajów, w tym 52 mło­
dych atletów z  Litwy i 23 zawodni­
czek i 15 zawodników z Polski.

Na 'stadionie uniwersyteckim w 
Lizbonie uroczystość otwarcia obser­
wował prezydent MKOl J. A. Sama­
ranch i prezydent EOC J. Rogge.

Pierwszy medal dla reprezentacji 
Litwy, tym razem brązowy, zdobył 
pływak kowieński Rolandas Gimbu- 
tis. Dystans 100 m stylem dowolnym 
przepłynął w czasie 52,93 sek.

Inf. wl.
Kos7.vkówka

Odjazd młodzieżówki
Młodzieżowa reprezentacja Litwy 

zakończyła cykl przygotowań do mi­
strzostw świata w Australii. Przed 
odlotem reprezentacja Litwy dwu­
krotnie w  Kłajpedzie zmierzyła się z 
trenowanym przez Rimasa Endrijaiti- 
sa saratowskim Awtodorem, który tu 
s^ykujesię do sezońu. W  pierwszym 

'meczu młodzieżówka prowadziła po 
pierwszej odsłonie aż51:34, ale spo­
tkanie wygrała tylkb 89:88., W spo­
tkaniu rewanżowym Rosjanie wygra­
li 83:81 (37:40). S j

Trener główny reprezentacji Hen- 
rikas Giedraitis i jego pomocnik Sza- 
runas Sakalauskas po tych. spotka­
niach ustalili skład drużyny na mi­
strzostwa. Na rozpoczęty wczoraj w 
Bilbao (Hiszpania) turniej odlecieli A. 
Jurkunas, IŁ Marcziulionis, G. Aidie- 
tis,N . Karlikanovas, E.Jocys, R. Pe- 
traitis, M. Janulis, M. Żukauskas, K. 
Szesztokas, T. Masiulis, R. Kaukenas, 
D. Slanina. Po tym turnieju 24 lipca 
reprezentacja odleci do Australii, 
gdzie rozegra spotkania towarzyskie 
z Argentyną i Australiąpraz z  jeszcze 
jedną nie ustaloną drużyną. Mistrzo­
stwa świata rozpoczną się 1 sierpnia i 
potrwają dziesięćdni.

Mistrzostwa Europy 
kadetek

Na odbywających się w węgier­
skim Sopranie mistrzostwach Euro­
py w  koszykówce kadetek (rocznik 
1981 i młodsze) reprezentacja Polski 
pokonała Belgięj>0:52 oraz przegra­
ła z  Hiszpanią 49:69 i z Jugosławią 
65:73. W  grupie B Polkom pozostały 
jeszcze spotkania z Rosją i Białoru­
sią. Cztery zespoły z grupy awansują 
doćwierćfinałów. Bezkonkurencyjne 
są w tej grupie drużyny Hiszpanii i 
Rosji. W  bezpośrednim spotkaniu 
zwycięstwo odniosły koszykarki z 
Półwyspu Iberyjskiega70:68.

W grupie A grają Czechy, Wło­
chy, Chorwacja, Francja, W ęgry i 
Rumunia. Tu każda drużyna ma jesz­
cze szanse na zakwalifikowanie się do 
1/4 finału.

M . PIASECKI
Szermierka
Końcówka bez medali

Polskie drużyny floretowe zosta­
ły  bez medali na mistrzostwach świa­
ta w  szermierce w Kapsztadzie. Już 
w pierwszym spotkaniu 1/8 finału 
polskie florecistki uległy ekipie Ko­
rei Płd. 35:45 i straciły szanse na wej­
ście do strefy medalowej. Po zwycię­
stwie nad Austriaczkami 45:18 pol­
skie florecistki wywalczyły jedenaste 
miejsce. W finale turnieju florecistek 
mistrzynie olimpijskie z Atlanty - 
Włoszki pokonały Rumunki 45:36. W 
spotkaniu o medal brązowy Niemki 
zwyciężyły Francuzki 45:27. j

Wicemistrzowie olimpijscy - pol­
ska drużyna floretowa po raz pierw­
szy od wielu lat powracają z imprezy 
najwyższej rangi bez medalu. W 1/4 
finału los skojarzył biało-czerwonych 
z mistrzami świata z Hagi - Kubań- 
czykami, którzy wygrali spotkanie

45:35. Przedtem Polacy noU..
Australię 45:22 i Austrię.45-39 ^  [
spotkaniu o piąte miejsce P o lam i?
ciężyli Koreę Południową 45-38*' |  
złote medale rozegrały mecz z i w  | 
Francji i Kuby. Zwyciężyli F ra iS  I 
if§ff|*.P trzecie miejsce Włosi pS* 
nah Niemcy 45:39. - ^  |

Polskie szpadzistki po zwvr- I 
stwie nad Kolumbią 45:24 z c S  t  
wyeliminowane w  1/8 finału Ś?P 
Szwajcarią 45:37. Po w ygrali 
Hiszpankami i Australijkami p'6f  i  
zajęły ostatecznie odlegle 13 mieisi I 
Tytuł mistrzowski przypadł w i £ !  ; 
le Węgierkom, które w  finale l
naly Niemki 45:40. W ?  S R

W turnieju drużynowym szabli B r  
Polacy po wygranej z zespołem w,,. I  
klej Brytanii 45:28 w ćwierćfinałem I 
fili na swych tradycyjnie bardzo trud’ 
nych przeciwników Węgrów i I  
ciężkim boju przegrali z  Madziarami I  
41:45. W walce o 5-8 miejsca Polach 1 
wyeliminowali Hiszpanów,' a Ńiem I  
cy - Rumunów (45:44). W meczu o 5 I  
miejsce polska drużyna uległa Niern- t  
com 42:45. Mistrzem świata została I 

. szablowa drużyna Francji, która w fi. I  
nale pokonała zespół R osji45:42* I 
Medal brązowy zdobyli Węgrzy ny I 
konując Włochy 45:34. ’ 1

Szóste miejsce w klasyfikacji dni- I
żynowej i dziewiąte w klasyfikacji |
medalowej - o to  dorobek.polskich I
reprezentantów na mistrzostwach. |
Najwięcej medali zdobyli Francuzi - |
3 złote i 4 brązowe. Kuba na swym I
koncie zanotowała 2 medale złote i 2 I
Srebrne, a Włochy 2 złote, i  srebrny i I
3 brązowe. Po i  medalu złotym zdo- |
byty Rosja, Węgry i Ukraina.

Hokei na trawie

Wygrane z Białorusią
W Poznaniu reprezentacja Polski 

w  hokeju na trawie mężczyzn dwu­
krotnie pokonała drużynę Białorusi 
6:1 (4:0) i 6:3 (3:0). :

Piłka nożna

Tym razem pechowo
W  Stalowej Woli finiszowały IV 

Polonijne Mistrzostwa Świata w pił­
ce nożnej. W  spotkaniu finałowym 
między zespołami Polonez Wiedeń i 
ZPKP Wschodnie Wybrzeże (USA) 
zanotowano wynik 3:3. Dla wyłonie­
nia zwycięscy zarządzono serię rzu­
tów karnych. Lepiej strzelali amery­
kanie - 7:5. Mecz o trzecie miejsce 
pomiędzy wileńską Polonią a Skałą 
Mościską z Ukrainy wygrali wilnia­
nie 3;0. Jednakże po złożeniu prote­
stu przez zespółz Ukrainy (w spotka­
niu tym grał jeden piłkarz wileński, 
ukarany czerwonym kartonikiem) 
trzecie miejsce przyznano piłkarzom 
Skały, a wilnianie musieli się zado­
wolić czwartym miejscem.

Puchar Intertoto
W dwunastu grupach rywalizo­

wały europejskie aruzyny piłkarskie 
o’ Puchar Intertoto. Na trzy najlepsze 
w całym cyklu tych międzysezono- 
wych bojów oczekuje premia w po­
staci miejsc w  rozgrywkach Pucham 
UEFA.

Występująca w grupie 1 warszaw­
ska Polonia w ostatnim meczu zremi­
sowała z zespołem MSV Duisburg 
0:0. Niemieccy piłkarze zapewnili 
sobie pierwsze miejsce w końcowej 
tabeli grupy (10 pkt) i w dniach 2 /1 
30 lipca zmierzą się ze zwycięzcą#^ 
py 5 -  moskiewskim Dynamo, w in­
nym meczu tej grupy SC Heerenveen 
rozgromił Aalborg BK8:2.1®j§BS e 
z  dwoma punktami zajęli ostatnie j

mie^ egropie 6 kowieńska drużyna 
FBK Kaunas na wyjeżdzie zremis£ 
wała z duńskim zespołem Odense .
2:2 (2:0). Pierwsze mieis< 
zdobył Hamburger SV, kt<!

swgmpij 
H P b y ł  Hamburger |  v, Kiory 
I turecki Samsunspor3:I f B f c Ł d  

rze niemieccy w półfinale zagrają 
francuską drużyną SC Bastia. g 

Oto ostateczna tabela grjWL 
(drużyna, różnica bramek, pun^vi‘
1 l.H am burgerSV M ”

2. Sam sunspor ‘~n a
3. FBK Kaunas 3
4. L e iftu rlF
5. Odense BK £
W ostatnim swym wystqp*e o)cJ 

Wodzisław niespodziewaniep&pr 
wygrała na wyjeździę z Ausj ̂ e.sCe 
deń 5:1. W grupie 9 p,en^ ^  ytó-zdobył 01ympique Lyon (12 p j J 2;|.
ry polconał w Bukareszcie 
Oora zajęła z 4  pkt trzecieni J vvar- 

* Sposobiąca się do $ez cjj vv
szawska Legia Daewoo 5 
meczu towarzyskim uległa 
En Avant Guingamp P;4. jg»
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WCZORAJ W  PRASIE POLSKIEJ

U źródeł potopu
Naukowcy od lat dobijali się do 

drzwi ministerialnych gabinetów, 
•dając sobie sprawę z zagrożeń, ja- 
lde stwarzaj* Wisła i Odra. Gdyby 
skorzystano z uwag zawartych w pu­
blikacji „Zagrożenia w zlewniach 
górskich”, być może nie doszłoby do 
tak wielkiego kataklizmu.

Obszar kraju dotknięty powodzią 
nie zmienił się i  nadal obejmuje 25 
województw. W 12 województwach 
trwa alarm powodziowy. Oficjalna 
liczba śmiertelnych ofiar powodzi 
wzrosła do 50. Spośród zalanych 
541 tys. ha pod wodą pozostaje 230 
tys. ha. W ciągu ostatniej doby za­
lane zostało m.in. 23 tys. ha w woj. 
legnickim oraz 2 tys. ha w woj. zielo­
nogórskim i 15 tys. ha w woj. wałbrzy­
skim. Ewakuowano do tej pory 140 
tys. osób. z  tego poza domem pozo­
staje jeszcze 62 tys. Ogółem zala­
nych w czasie powodzi było 1107 
miejscowości, pod wodą pozostaje 
254. z czego 17 zalanych całkowi­
cie.

BIELSKO, WROCŁAW. - Oso­
biście wręczyłem dwa egzemplarze tej 
książki ministrowi ochrony środowiska 
• mówi wicewojewoda bielski Jan Wy- 
sogląd. - Dołączyliśmy też wnioski z 
przeprowadzonych na wałach czeki 
Wisty badań. Wnioski, które jedno­
znacznie mówiły o natychmiastowej' 
potrzebie remontu umocnień rzecz­
nych, bo w przeciwnym razie Wisła 
przerwie wały...

„Zagrożenia powodziowe w zlew­
niach górskich” pod redakcją Beniami­
na Więzika to zbiór referatów nauko­
wych i konkhrg i z badań prowadzonych 
w minionych latach w zlewiskach rzek 
Wisły i Odry. Książka wydana została 
w kwietniu tego roku, przy okazji odby­
wającej się w Bielsku konferencji na­
ukowo-technicznej poświęconej proble- 
ralyce powodziowej. Mówiono wtedy 
ozłgrożeniach, jakie niesie ze sobą w 
■ypadku ulewnych deszczy rzeka Odra, 
aż do Wrocławia poprzez Racibórz, i rze­
ka Wisła, od swych źródeł. Sugerowano

co należy uczynić, by ograniczyć straty 
w wypadku ewentualnej powodzi. Po­
dawano konkretne przykłady.

Dzisiaj rząd i prezydent RP twier­
dzą, że nie sposób było przewidzieć ta­
kiego kataklizmu. Tymczasem przedsta­
wiciele Ministerstwa Ochrony Środowi­
ska, Departamentu Polityki Ekologicz­
nej - Marek Sobiecki i Czesław Więc­
kowski, we wspomnianej publikacji na 
wstępie twierdzą: „Już na początku de­
kady lat 80. oficjalnie (według materia­
łów byłej Centralnej Komisji Planowa-

my wodno-gospodarcze górnej i środko­
wej Odry, a w szczególności ochrony 
przeciwpowodziowej doliny rzeki od Ra­
ciborza do Wrocławia” - piszą w „Za­
grożeniach powodziowych...” Lesław 
Piskorz z Hydroprojektu Wrocław i Jó­
zef Klepacz z Okręgowej Dyrekcji Go­
spodarki Wodnej w Gliwicach. Wymie­
niają też kilka innych inwestycji niezbęd­
nych do ujarzmienia Odry, które zostały 
już dawno rozpoczęte, ale ich kontynu­
acja ciągle się ślimaczy. Wyraźnie na 
przykład podkreślono natychmiastową 
konieczność dokończenia budowy polde- 
ru Buków i urządzeń regulujących roz­
dział wód powodziowych między Starą 
Odrę i Kanał Ulgi w Raciborzu.

Nauka zatem od lat usiłowała dobić

Niektóre wsie i miasteczka zostały odcięte od świata

Powódź stulecia
Ośrodek niżowy, który utworzył 

się nad Alpami spowodował ponow­
ne wezbranie rzek na obszarze środ­
kowej i zachodniej Austrii. W ciągu 
24 godzin spadło tam ponad 100 mm 
deszczu. Rzeki wystąpiły z brzegów i 
zalały dziesiątki miejscowości koło 
Salzburga i w Styrii. Żywioł zniszczył 
drogi i mosty. Najgorsza sytuacja jest 
w Scherding nad rzeką Inn, przy gra­
nicy z Bawarią, gdzie woda wdarła 
się do miasta. Niektóre wsie i mia­
steczka zostały odcięte od świata. 
Ewakuowano dziesiątki ludzi.

Wezbrały również alpejskie jezio­
ra, zalewająrwiele ośrodków wypo­
czynkowych. W okolicy Mondsee gór­
skie rzeki przerwały połączenia-ko­
munikacyjne.

Alarm przeciwpowodziowy ogło­
szono również na austriackim i sło­
wackim odcinku Dunaju. Woda zale­
wa Przedgórze Alpejskie (około 46 km 
od, Wiednia) - zagrożone są miastecz­
ka: Tulin i Amstettcn. Austriackie 
media mówią już o „powodzi stule­
cia”, W ciągu 24-ech godzin poziom 
Dunaju podniósł się o dalszych 60 cm.

Wysoka fala zbliża się do Braty­
sławy. Na Słowacji opady nie były 
tak intensywne: w sobotę spadło oko­
ło 50 mm deszczu, ale przepełnione 
zbiorniki Liptovska Mara i Oravska 
Priehrada są bardzo obciążone. Wez­
brały niemal wszystkie główne rzeki 
północnej i środkowej Słowacji - Vah, 
Hron, Poprad.

Trudna sytuacja utrzymuje się też 
przy granicy słowacko - czeskiej na 
rzece Moravie. Woda od kilkunastu 
dni sięga rozmokłych wałów prze­
ciwpowodziowych. Mieszkańcy oko­
licznych wiosek ewakuują się w nocy, 
w dzień wracają do domów. Ludzie 
są skrajnie wyczerpani. W sobotę na 
głównym przejściu granicznym mię­
dzy Słowacją a Czechami: Lanżot - 
Kuty utworzyła się dwudziestokilo- 
metrowa kolejka samochodów oso­
bowych.

Andrzej NIEWIAROWSKI 
z Wiednia i Bratysławy 

„Rzeczpospolita”

Brandenburgia czeka na wielką falę

nia) uznano 11 proc. kraju zamieszkane 
przez 40 proc. populacji w Polsce za 
obszary ckologicznegazagrożenia. Więk­
szość tych obszarów znajduje się w pa­
sie Polski południowo-zachodniej, obej­
mującym Dolny i Górny Śląsk, Zagłębie, 
Kraków i jego okolice...”.

„Pierwszorzędne, zdecydowanie 
najistotniejsze znaczenie ma inicjatywa 
(...), która dotyczy inwestycji wieloza­
daniowego zbiornika retencyjnego Ra­
cibórz na rzece Odrze. (..^ Gospodaro­
wanie pojemnością zbiornika pozwoli w 
przyszłości rozwiązać zasadnicze proble-

siędo drzwi ministerialnych gabinetów i 
wytłumaczyć, że lepiej zawczasu się za­
bezpieczyć. Tym bardziej że tereny zle­
wisk górnych dwóch największych pol­
skich rzek"nieraz nawiedzane już były 
przez powódź. Przed laty już bowiem 
ludzie zdawali sobie sprawę z zagrożeń, 
które stwarzają Odra i Wisła w swych 
górnych biegach. Dzisiaj wydaje się, że 
tylko posłowie, którzy decydująo podziale 
pieniędzy i rząd żyli w błogiej nieświado­
mości.

Krzysztof OREMUS 
„Trybuna Śląska”

Powódź w Bawarii
Podczas gdy w Brandenburgii 

sytuacja na Odrze jest w miarę usta­
bilizowana, ogłoszono stan powodzi 
w Bawarii, gdzie wskutek długotrwa­
łych i obfitych opadów wylało wiele 
rzek. Wystąpiły z brzegów m. in. rze­
ki Inn, Salzach, Tiroler Ache i Izara, 
która przepływa przez środek stoli­
cy Bawarii, Monachium. Izara zala­
ła przyległe tereny rolnicze. Poziom 
wód rośnie. 18 osób koło miejscowo­
ści Bcrtechsgader zaginęło, prawdo­
podobnie znajdują się w jednej z ja ­

skiń, ale są całkowicie odcięte od 
świata. |

Tymczasem Brandenburgia z nie­
pokojem oczekujenadęjścia kolejnej 
fali kulminacyjnej z Polski, fala ta 
miała nadejść już w niedzielę, ale, jak 
się okazało, na południe od Frankfiir- 
tu nad Odrą nastąpiła nawet lekka 
poprawa sytuacji;_ -

Krystyna GRZYBOWSKA 
i  Bonn 

„Rzeczpospolita”

Łańcuch kolosalnych strat
Na g r a n ic a c h  r o s y js k ic h  

miast s to ją  p o s te ru n k i  G A I - 
Państwowej In sp e k c ji D ro g o ­
wej. Pozostały po czasach , gdy 
na w jazd  do  p o sz cz e g ó ln y ch  
miast czy rejonów  t rz e b a  było 
mieć o d p o w ied n ie  p r z e p u s t ­
ki. Ale i dziś s a m o c h o d y  r a ­
czej zw aln iają  p rze d  tym i po­
sterunkami niż  p rzy sp iesza ją . 
Policjanci w y p o sa ż e n i.w  k a ­
rabiny m a ją  b o w ie m  p ra w o  
strzelać do sam ochodu , k tó ry  
ore zatrzym a się n a  ich w ezw a- 

P o d e jrz a n a  o k a z u je  s ię  
J®dnak zarów no z b y t szy b k a , 
J* k  i z b y t  w olna ja z d a .  G dy, 
Wracając z p o d m o sk iew sk ie j 
“aczy, m ojem u ro sy js k ie m u  
Przyjacielowi z a czą ł p su ć  się 
samochód i jec h a liś m y  d ość  
wolno, za trzy m y w an o  n as  aż
tr*ykrotnie.

według rosyjskich wynilców ba- 
opinii publicznej-37 procent 

•cszkańeów Rosji zadowolonych 
z Pracy  służb w ewnętrznych. 

® îelć to, ale i tak lepiej/niż jesz- 
talf . a ̂ ata temu, gdy zadowolenie 

'^deklarowało zaledwie 28 pro- 
badanych.Gdy rozmawiałam z 

nicuk M0Skwy’SpiteŁużkow em , 
rywał, że dziś najpoważniej- 

Pize ?*°k'ernem stolicy jest walka z 
• tacii**020^0^  c^oć po trzech la- 
kraz°8-0n?nych wys,*ków dopiero 
dek P’Crwszc rezultaty - spa-
cCłłtpiZcs‘<3Jczości w stolicy o 20 pro-

^cd o t^ * COmcntować na przykład 
aotyczące morderstw na zamó­

wienie? W  ubiegłym roku w  całej Ro­
sji skierowano do sądów 70 takich 
spraw karnych; tylko wpierwszych 
pięciu m iesiącach tego roku - 76. 
Czy znaczy to, źe  liczba tych mor­
derstw  w zrasta czy też  lepsza jes t 
ich wykrywalność? W ciągu ubiegłe­
go roku i pierwszego kwartału tego 
roku unieszkodliwiono 20 band, któ­
re specjalizowały się właśnie w ta­
kich zabójstwach - aresztowano do­
tychczas ponad stu ich członków, 
przeciwko którym tocząsię śledztwa 
w  sprawie 150 zabójstw na zamó­
wienie.

W  Rosji nikt nie ukrywa, że 
w alka z  przestępczością je s t tu 
niesłychanie trudna, choć - zda­
niem  A natolifjrK ulikow ąjW ice- 
prem iera  Rosji, m inistra spraw  
w ew nętrznych - sytuacja zm ie­
n iła s ię  radykaln ie po dekrecie 

. p rez y d e n ta  B o ry sa  Je lc y n a  z 
1994 roku w spraw ie nasilenia 
w alk i ze  zorgan izow aną  p rze ­
stępczością. A le w y d a je  się, że 
to dopiero początek, choć licz-'- 

_ b a -sp raw  karn y ch , w k tórych  
oskarżeni odpow iadają za ban­
dytyzm , w ciąż wzrasta.

W  ubiegłym roku przed rosyjski­
mi sądami toczyły się 304 takie spra­
wy, a do odpowiedzialności karnej po­
ciągnięto ponad tysiąc bandytów; w 
ciągu pięciu miesięcy tego roku - 124 
sprawy, w których osądzono 354 
bandytów. I choć prezydencki dekret 
dał tylko prawną broń do ręki w wal­
ce z bandytyzmem, to jednak stosuje 
się go również do innych przestępstw 
- w  ciągu trzech lat jego działania

przed sądami stanęło ponad 55.000 
szefów i członków różnych organi­
zacji przestępczych.

M im o wzm ocnionej ochrony 
dworców kolejowych, lotnisk, obiek­
tów użyteczności publicznej w Rosji 
wciąż dochodzi do aktów terroryzmu 
- tylko w pierwszym kwartale tego 
roku było ich 330. Bomby wybucha­
ły na ulicach, na podjazdach domów, 
w biurach, ostatnio także w pociągu 
z Moskwy do St. Petersburga. Przed 
kilkoma dniami zagrożono wysadze­
niem moskiewskiego pomnika Piotra 
Wielkiego, jeślinle zaprzestanie się 
dyskusji na temat pochowania ciała 
Lenina (nawiasem mówiąc, pewnie 
wielu byłoby zadowolonych zlikwido­
waniem wyjątkowo brzydkiego po­
mnika, którego budowa wzbudzała 
spore protesty moskwiczan).

Oddzielny problem przestępczo­
ści w Rosji stanowią korupcja i prze­
stępstwa gospodarcze. Mimo że 
ustawa o walce z korupcją jest przy­
gotowana, do dziś nie została przyję­
ta. A tymczasem przekupstwo zata­
cza coraz szersze kręgi, dochodzi do 
wysokich szczebli. Głośna była na 
przykład sprawa 8-osobowej grupy 
składającej się z pracowników am­
basady rosyjskiej w Finlandii, którą 
przyłapano na przemycie 20 sztuk 
broni i ponad 5 tysięcy naboi. W re­
jonie irkuckim, szef tamtejszego wy­
działu pomocy społecznej i jednocze­
śnie prezes firmy „Barguzin Awto” 
pod pretekstem sprowadzania samo­
chodów z Korei Południowej dla we­
teranów II wojny zawładnął sumą bli­
ską połowie miliarda dolarów. W jed­

nym zaś z  rejonów sybirskich, gdy 
przymknięto przestępczą grupę zna­
leziono u niej pełne, naukowe (!) 
oprogramowanie sposobów przenika­
nia grup przestępczych w  struktury 
władzy! W Rosji szacuje się, że oko­
ło 40-50 procent dochodów grup 
przestępczych przeznaczanych jest 
na korupcję.

Sytuacja jest tu tym trudniejsza, 
• że korupcja sięga i w struktury służb 
wewnętrznych. W specjalnie powo­
łanej ekipie, która zajmuje się tymi 
sprawami, już dwukrotnie zwiększa­
no liczbę etatów. Tylko w  ubiegłym 
roku i pierwszym kwartale tego roku 
do dyscyplinarnej lub karnej odpo­
wiedzialności pociągnięto niemal 
13:000 pracowników tych służb, w 
tym 230 szefów różnych szczebli.

Niepłacenie podatków, wykazy­
wanie zerowych dochodów, tworze­
nie firm pośredniczących zawierają­
cych umowy barterowe z dużymi 
przedsiębiorstwami (szefami tych 
„pośredników” są najczęściej szefo­
wie owych dużych firm lub ich krew- 
ni) i uciekanie w ten sposób od pła­
cenia podatków, tojedna z najczę­
ściej wykrywanych nieprawidłowo-

Ale do najbardziej kryminogen­
nych należą produkcja i dystrybucja 
alkoholu. Tylko w jednym rejonie - 
Północno-Kaukaskim wyłapano 200 
nielegalnych przedsiębiorstw zajmu­
jących się tą działalnością bez licen­
cji. Zarekwirowano 110.000 hektoli­
trów alkoholu na sumę ponad 33 mi- 
liardów rubli. Tylko w maju tego 
roku za naruszenie zasad znakowa­
nia wycofanoź produkcji alkohol na 
sumę 17 miliardów rubli.

Decyzja Jelcyna zakazująca od 
początku lipca tego roku sprzedaży

alkoholu w kioskach i na rynkach 
związana jest zatem nie tylko z wal­
ką z  alkoholizmem, ale i z nielegalną 
produkcją i obrotem alkoholem po­
wodującymi, że federalny budżet po­
zbawiany jest ogromnych sum.

.W ielkie straty ponosi Rosja 
z praktycznie niekontrolowane­
go połowu i wywozu głównego 
b o g ac tw a  re jo n u  D a lek o ­
wschodniego - ryb i produktów 
m orskich. Zdaniem ekspertów, 
s tra ty  budżetu z tego powodu 
sięgnęły w  ubiegłym roku 2 mi­
liardów dolarów! Straty z  nie­
kontrolowanego wyrębu lasów i 
eksportu drewna ocenia się na 
400 m ilionów dolarów.

Wzrasta też nielegalny handel 
złotem wydobywanym w  tym regio­
nie.

A jednak mimo tego niezbyt opty­
mistycznego obrazu, Rosja się zmie­
nia, o czym świadczy już sam fakt, 
że o tych problemach się mówi, że 
takie dane są dostępne. - Czasy, gdy 
w  Moskwie nie trzeba było bać się 
nawet chuliganów, bo takowych, je­
śli nie trafili do więzienia po prostu P  
wywożono za sto pierwszy kilometr 
poza granice stolicy już dawno mi­
nęły. Wszyscy uczymy się nowego 
życia, choć na pewno' nie jest to ła­
twe - mówi mój przyjaciel, Jewgienij 
Ostrowski, który walcząc z najoględ­
niej mówiąc nieprawidłowościami w 
prywatyzacji dużego wystawienni­
czego centrum naukowego w Mo­
skwie, którego był dyrektorem, przez 
pół roku miał ochronę, gdy grożono 
jemu i jego rodzinie....

Anna PLENZLER 
z Moskwy

„Głos Wielkopolski”
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TRWA AKCJA POMOCY DLA POWODZIAN
Minister pracy i polityki socjal­

nej zdecydował, aby wstrzymać nie­
które prace remontowe i ograniczyć 
zakupy w yposażenia w centra li 
MPiPS. Zaoszczędzone pieniądze (l 
min. 100 tys. zł) będą przeznaczone 
na sfinansowanie w rejonach dotknię­
tych powodzią „zwiększonych po­
trzeb inwestycyjnych dotyczących 
opieki społecznej”. .

Ponad 300 tys. zł i 200 samocho­
dów ciężarowych darów zebrało w 
ciągu tygodnia akcji „Inwazja pomo­
cy” radio RMF FM z Krakowa. Ak­
cja jest kontynuowana. Konto powo­
dzian zasiliła m.in. licytacja na ante­
nie pióra Aleksandra Kwaśniewskie­
go, kompletu kijów golfowych Lecha 
Wałęsy, „Fryderyka” Edyty Bartosie­
wicz, rękawicy Przemysława Salety 
oraz kabury Marka Kondrata z filmu 
„Ekstradycja”. 40 tys. zł przekazało 
radio powodzianom w miastach, gdzie 
miała odbyć się wakacyjna audycja 
Inwazja Mocy. Konwój z żywnością, 
ubraniami, artykułami sanitarnymi 
wysłano m.in. do Opola, Raciborza, 
KędzierzynarKoźla i wielu wsi. 

Kościół Ewangelicko-Augsburski 
w  R P w  miniony piątek zaapelował 
do Wszystkich księży i wiernych o 
pomocpowodżiariom. Datki i dary 
zbierano we, wszystkich parafiach 
m.in. 20 bm. Najliczniejsza diecezja

Kościoła (Diecezja Cieszyńskia) ze­
brała dary za 36 tys. zł. Przekazano je 
m.in. do Opola i Wodzisławia.

Z Nowego Sącza wyruszy na 
Opolszczyznę konwój z pomocą o 
wartości ponad 20 tys; zł. Znajdą się 
w nim m.in. bielizna osobista, odzież, 
bielizna i odzież dla dzieci oraz po­
nad 1500 l wody mineralnej. Będzie 
także tysiąc zł w gotówce. Dary ze­
brali członkowie Polskiego Związku 
Hodowców Gołębi Pocztowych w 
Nowym Sączu. Dodatkowo jeden z 
hodowców z Gaju k. Chełmca ofiaro­
wał powodzianom paszę dla zwierząt 
o wartości ponad 5 tys. zł.

Ponad 4 tys. zł zebrali kwestują­
cy od kilku dni po ulicach Opola har­
cerze z opolskiej chorągwi ZHP. Har­
cerze włączyli się do prac w ramach 
akcji przeciwpowodziowej. Dzięki 
pomocy z Komendy Głównej ZHP na 
terenie województwa utworzono spe­
cjalną sieć łączności złożoną z harce­
rzy -  krótkofalowców. Z różnych czę- 
ic i  Polski na Opolszczyznę zjechali 
harcerze, aby pomagać m.in. w dys­
trybucji darów. W akcji ewakuacyj­
nej ludności z zagrożonych terenów 
oraz przy pracach porządkowych 
uczestniczą harcerze starsi z  drużyn 
wodniackich i osoby z uprawnienia­
mi nurkowymi.

Unia Wolności chce przeprowa­

dzić akcję informacyjnądotyczącą li­
kwidacji skutków powodzi, zagroże­
nia epidemiologicznego i korzystania 
z udogodnień prawno-administracyj-^ 
nych dla mieszkańców zalanych tere­
nów -poinformowały w Katowicach 
posłanki UW: Barbara Imiołczyk i Ire­
na' Lipowicz. Zwróciły się one do 
mediów o pomoc w pnzfeprowadzeniu 
akcji.

Przewodniczący Zespołu ds. ko­
ordynacji pomocy międzynarodowej 
w zakresie działania Państwowej Stra­
ży Pożarnej przekazał bilans dotych­
czasowej pomocy z zagranicy (stan na 
21 bm. godz. 8.00). W woj. opolskim 
działa 66 ratowników z RFN, którzy 
dysponują 18 samochodami, 12 ło­
dziami, 11 pompami wysokiej wydaj­
ności i pompą szlamową. Pracuje też 
120 ratowników z Ukrainy, którzy 
mają 5 samochodów, 7 łodzi i 2 pom-
py-

W woj. wrocławskim jest obec­
nie 91 ratowników z RFN. Przywieź­
li oni do Polski 31 samochodów; 6" 
łodzi, 8 pomp wysokiej wydajności, 
149 pomp średniej mocy, 10 pomp 
szlamowych, 15 agregatów prądo­
twórczych i:7 stacji uzdatniania wody 
pitnej. Jest też3Ó ratowników węgier­
skich z  pompami szlamowymi. Do 
województwa trafiła też stacja uzdat­
niania wody z Austrii-i 100 pomp

średniej wydajności oraz 10 kontene­
rów na wodę zę Szwecji;

Na terenie Gorzowskiego działa 
33 ratowników z Litwy (są wyposa­
żeni w samochód pożarniczy, 4 łodzie,
11 pomp i agregat prądotwórczy). W 
woj. katowickim (Racibórżi pracuje 
od 21 bm. grupa ratowników z Ho­
landii (mają stację uzdatniania wody 
i pompy wysokiej wydajności). Z ko­
lei, w Zielonogórskiem jest 38 ratow­
ników z Danii wyposażonych w 17 
samochodów pożarniczych i 11 pomp 
wysokiej wydajności oraz 6 ratowni­
ków z Niemiec z samochodem pożar-' 
niczym i pompą średniej wydajności. 
W sobotę i w  niedzielę do Warszawy 
dotarło 50 pomp - dar Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej.

OPZZ przekazał na pomoc powo­
dzianom ók. 400 tys. zł oraz dary: 
żywność, lekarstwa, materace, koce, 
rękawice, obuwie i odzież ochronną. 
Związek zorganizuje również bezpłat­
ne kolonie dla dzieci, wczasy dla ro­
dzin i „zielone szkoły”.

Do Szczecina przyjechało ok. .500 
dzieci z jalanych powodzią terenów 
południowej i zachodniej Polski. 
Dziećmi zaopiekowały się: Caritas 
Polska, Stowarzyszenie Rodzin Ka­
tolickich, Towarzystwo Salezjańskie 
i kuratorium szczecińskie. Poszuki­
wane są  dalsze miejsca wśród szcze­

cińskich rodzin. Według organizato­
rów akcji' Szczecińskie jest przygo­
towane na przyjęcie jeszcze ok. 3 tys. 
dzieci. Do kuratorium zgłosiło się już 
ok. tysiąca osób prywatnych goto­
wych przyjąć jedno lub dwoje dzieci 
na 2 do 4 tygodni.

Hotel „Nadole” z Gniewna przy­
jął na letni wypoczynek 44 dzieci z4 
opiekunami z rejonów dotkniętych 
klęską powodzi. Koszt pobytu pokry­
wa m.in. gmina. Agencja Własności 
Rolnej Skarbu Państwa sfinansowała 
przejazdy autokarowe, m.in. na wy. 
cieczki nad morze.

. Pomoc dla kobiet w dąży i rodzin 
- z terenów objętych klęską prowadzą 

też biura Polskiej Federacji Ruchów 
Obrony Życia.

Przekazane przez Fiat-Auto Po- 
land na potrzeby powodzian cinqu- 
ecento w wersji 899 SX zostanie 
sprzedane na licytacji, a. pieniądze 
przekazane na rzecz powodzian. W 
ciągu tygodnia radio ESKAS.A. ze­
brało w swojej warszawskiej siedzi­
bie ponad 50 ton darów, które otrzy­
mali mieszkańcy Kędzierzyna-Koźla. 
Dary są nadal zbierane w  Komendzie 
Garnizonu m.st. Warszawa ul. Hynka

|  U S B
Za okazaną pomoc, z kraju i za­

g ran icy  podziękow ał samorząd 
Kłodzka. Szczególne podziękowania 
mieszkańcy i samorząd składają oby- 
waletom z zaprzyjaźnionych miast 
partnerskich: Bensheim w Niem­
czech, Fleron w  Belgii i Carvene We 
Francji.

Niemcy

POZIOM ODRY NAJWYŻSZY OD 50 LAT
Muzyka

ŚPIEWAJĄCA POLONIA
Uczestnicy IX  Światowego Fe— 

stiwalu Chórów Polonijnych, któ­
ry "od piątku odbywa się w Kosza­
linie, koncertowali w niedzielę,’20 
bm. w  m iastach i ośrodkach wcza­
sow ych w ojew ództw a' koszaliń ­
skiego. Artyści byli gorąco oklaski- 
w ani m .in. na nadmorskiej prome­
nadzie w M ielnie czy  ńą tarasie pi­
wiarni w Łazach.

Festiwal ma 27-letnią tradycję.. 
Ód 1970 roku Koszalin gości joda- 
ków, którzy krzew ią na obczyźnie 
tradycję narodową. Od tego czasu 
w mieście wybudowano amfiteatr, 
ną który zbiórkę pieniędzy zainicjo­
wali polonusi z Zachodu. .

P odczas kolejnych  festiw ali 
zjeżdżało coraz więcej gości..Gdy

na pierwszym było ich ledwie 300, 
toina rekordowym, w 1976 naliczo­
no ponad tysiąc śpiewaków z całe­
go świata. Wtedy też  odsłonięto po­
mnik Więzi Polonii z Macierzą. W 
roku 1988 na festiwal przyjechały 
pierwsze zespoły ze Wschodu. - 

W dotychczas zorganizowanych 
imprezach wzięło udział siedem ty­
sięcy rodaków zza granicy że 100 
Chórów polonijnych. Na IX Festi­
walu gości niemal 700 śpiewaków 
z 2 L chórów z Brazylii, Niemiec, 
Czech i państw byłego Związku Ra­
dzieckiego , w  tym z  liitwy. i  

Jubileuszowy, dziesiąty festiwal, 
Stowarzyszenie „W spólnota Pol­
ska” zamierza zorganizować w 2000 
roku.

Komputery

K ró lo w a  E lżb ie ta  II lubi 
za g łę b ia ć  s ię  w  In ternet

Brytyjska królowa Elżbieta II lubi 
zagłębiać się w Internet na swym 
komputerze w  Pałacu Buckingham - 
podał w niedzielę brytyjski tygodnik 
„The Suiulay Times”.

Krójowa ceni zwłaszcza możli­
wość Wymiany opinii na temat bieżą­
cych wydarzeń z wysoko postawio­
nymi osobami w W.Brytanji i w pań­

stwach Wspólnoty.
W tajniki Internetu, którym mo- 

narchini interesuje się od około roku, 
wprowadzają małżonek książę Filip.

1000-letnia monarchia brytyjska 
ma od m^rca swoją stronę w Interne­
cie. Z  informacji tych korzysta tygo­
dniowo niemal milion ludzi z całego 
świata.

Kino
LOLLOBRIGIDA LAUREATKĄ 

FESTIWALU W MOSKWIE
Podczas XX Międzynarodowego 

Festiwalu Filmowego w Moskwie 
Gina Lollobrigida uhonorowana zo­
stała w niedzielę nagrodą specjalną, 
„za największy wkład, jaki wniosła do 
kinematografii”.

Nagrodę wręczył przewodniczą­
cy festiwalu Siergiej Sołowiow pod­
czas konferencji prasowej aktorki, 
gdyż nie mogła ona pozostać w  Mo­
skwie do zakończenia festiwalu, kie­
dy to będą wręczane pozostałe laury, 
przyznane przez jury imprezy. Soło­
wiow podkreślił m.in., że Lollobrigi­

da j,symbolizuje urodę i dobroć dla 
wielu pokoleń ludzi na całym świecie .

Ze swej strony aktorka powiedzia­
ła, że kocha kino, ponieważ uważa je 
za środek przekazu cenniejszy 
wszystkich innych i dlatego, g§ || 
„mój zawód pozwala mi dostarczać 
ludziom wiele radości”. Lollobrigida* 
której hobby jest fotografia, zaprezen­
towała też swój najnowszy alb^*1 
zdjęć, poświęcony dzieciom, nad kto" 
rym pracowała 15 lat. Artystka P0^  
działa, że dochód ze sprzedaży alou 
mu przeznaczy na cele charytatyw^-

Włochy
Pavarotti nie czyta nut

Z wielkim zdziw ieniem , i na 
pierwszch stronach, włoska prasa 
przyniosła w niedzielę wiadomość, że 
sławny tenor, 62-letni Luciano Pava- 
rotti nie zna solfeżu i śpiewa tylko ze 
słuchu.

Zdał sobie z  tego sprawę, i po­
dzielił się swymi wątpliwościami z 
dziennikarzami, znany aktor, Vittorio 
Gassman, który wraz z Pavarottim

uczestniczył w koncercie w  Citta Di 
Castello.

i Sławny tenor nie zaprzeczył. 
Istotnie, nie czyta nut, a w pracy po­
maga sobie notatkami, w których przy 
pomocy kilku znaków zaznacza linię 
melodyczną. Co więcej, Pavarotti jest 
zdumiony zdziwieniem Gassmana, 
dziennikarzy i opinii publicznej. Pod­
kreśla, iż nigdy nie był wykształco­

nym muzykiem, jak np. inny sławny 
tenor Placido Domingo, który potrafi 
nawet poprowadzić orkiestrę.

W wypowiedzi dla „Corriere del- 
la Sera” Pavarotti stwierdził, że „par­
tytura to jedna sprawa, a śpiew to dru­
ga”. .Jeśli masz muzykę w duszy i 
śpiewasz ją  ciałem, sprawa jest zała­
twiona, inaczej to tylko śpiewany sol- 
feż” - powiedział sławny tenor. '

Poziom Odry we Frankfurcie 
osiągnął w niedzielę 614 cm, najwyż­
szą wysokość od 50 lat. W mieście 
ogłoszono czwarty, najwyższy stopień 
alarmowy. Na razie zalana jest tylko 
nadbrzeżna promenada i piwnice po­
bliskich domów. Wysokość obwało­
wań wynosi 660 cm. Eksperci oba- 
wiająsię czy umocnienia wytrzymają 
wielodniowy napór wody.

W nocy z soboty na niedzielę 
musiano w kilku miejscach naprawiać 
umocnienia, uszkodzone przez wodę.

W niedzielę rano władze miasta za­
apelowały do mieszkańców o pomoc 
w  umacnianiu wałów.

Minister ochrony środowiska lan­
du Brandenburgia zapewnił, że w razie 
potrzeby władze będą w stanie ewaku­
ować 19 tys. mieszkańców zagrożonych 
terenów w ciągu czterech godzin.

Ciągłe opady spowodowały tak­
że przybór wód Laby i Nysy Łużyc­
kiej. Zalanych zostało już część pól 
wzdłuż Nysy. Jeżeli nie przestanie 
padać, konieczne okaże się ogłosze­

nie czwartego stopnia alarmu (następ­
ny stopień tp stan katastrofy) dla Go- 
erlitz i Źytawy |  poinformował urząd 
ochrony środowiska landu Saksonia.

Z powodu długotrwałych opadów 
wystąpiło z brzegów także wiele rzek 
w  Bawarii, m.in. Inn i Salzach. Kry­
tyczna jest jednak tylko sytuacja w 
Pasawie, zagrożonej przez wody Innu 
i Dunaju.

NA ZDJĘCIU: ewakuacja  
mieszkańców z zatopionych terenów 

Fot. EPA-ELTA
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Plavsić gotowa 
aresztować Karadżicia

Bliski Wschód

Pani Biljana PIavsić, prezydent 
Republiki Serbskiej w Bośni, nie boi 
się nieformalnego przywódcy Serbów 
bośniackich Radovana Karadżicia i 
jest gotowa go w razie potrzeby aresz­
tować. „Karadżić morduje swój na­
ród” I powiedziała PIavsić o swym 
byłym patronie w poniedziałkowym 
wywiadzie dla niemieckiego tygodni­
ka „DcrSpiegel”.

Twórca Republiki Serbskiej jest 
poszukiwany przez Ttybunał w Ha­
dze jako zbrodniarz wojenny. Trybu­
nał obwinia go, że wraz ze swym ge­
nerałem Ratko Mladiciem, spowodo­
wał śmierć dziesiątków tysięcy Mu­
zułmanów i Chorwatów. Biljana Pla- 
vsić zastrzegła jednak, że nie wyda 
Karadżicia haskim sędziom, ponie­
waż nie pozwala na to konstytucja jej 
kiaju. Ponadto uwaźa,że nie jest on 
winny, gdyż tylko słuchał swych 
„mentorów z Belgradu”.

W wywiadzie dla „Spiegla”  pani 
Plavsić, która przez pewien czas 
uchodziła za marionetkę Karadżicia, 
zapowiedziała, że w razie konieczno­
ści użyje przeciw niemu armii albo 
policji. Każe go oraz jego ludzi aresz­
tować, Jeśli okaże się to ostatnią 
szansą". Zarzuciła mu, że wdał się w

konszachty z półświatkiem i popierał 
przestępcze praktyki: „Bez jego poli­
tycznego protektoratu dziesiątki firm 
nie mogłyby przez lata defraudować 
milionów marek z ceł”. Ta działalność 
jeszcze się nasiliła - „a to wszystko 
kosztem głodującego narodu”.

Biljana Plavsić weszła w ostat­
nich tygodniach w ostry konflikt z 
Radovanem Karadżiciem, który pod 
naciskiem społeczności międzynaro­
dowej po podpisaniu układu z Day­
ton co prawda już nie pełni oficjal­
nych funkcji, ale za kulisami ma wciąż 
wielkie wpływy. Pani prezydent chcia­
ła mianowicie ukrócić jego gospodar- 
czo-mafijne praktyki, ale minister 
spraw wewnętrznych, protegowany 
Karadżicia, nie chciał wszcząć postę­
powania. Gdy Plavsić chciała go zdy- 
misjonować, parlament zwrócił się 
przeciw niej. Pani prezydent rozwią­
zała parlament - który wszakże tego 
nie uznał - i rozpisała nowe wybory 
na 1 września.

Sprawa trafiła do Trybunału 
Konstytucyjnego. W wywiadzie dla 
„Spiegla” pani Plavsić, zapytana, czy 
ustąpi, jeśli werdykt Trybunału wy­
padnie przeciwko niej, odpowiedzia­
ła :”W żadnym razie”._______ '

Negocjacje bez widocznych 
rezultatów

Bez widocznego rezultatu zakoń­
czyło się niedzielne spotkanie głów­
nego negocjatora palestyńskiego Na­
biła Szaatha i szefa dyplomacji izra­
elskiej Dawida Lewiego. Jak poinfor­
mowały po rozmowie źródła palestyń­
skie, Szaath nalegał na rozmówcę, by 
skłonił .jastrzębi” w izraelskim obo­
zie rządowym do kompromisu, który 
umożliwiłby ożywienie procesu po­
kojowego.

W Ramallah, w zachodniej Jor­
danii, konferowali równocześnie na 
ten sam temat prezydent Autonomii 
Palestyńskiej Jaser Arafat i premier 
Jordanii Abd al-Salim al-Madżali. W 
Izraelu umieszczono oba spotkania w 
kontekście inicjatywy amerykańskiej, 
której celem jest doprowadzenie do 
spotkania Arafata z premierem Izra­
ela Benjaminem Nethanjahu.

Nethanjahu wypowiedział się w 
sobotnim wydaniu egipskiej gazety 
„Actibar al Jaum” optymistycznie o 
perspektywach pokoju na Bliskim 
Wschodzie. Oświadczył, że jest go­
tów do „szczerych tozmów” z Pale­
styńczykami, jednak „do tanga potrze­
ba dwojga”. Nethanjahu ponownie 
odrzucił możliwość ograniczenia pro­

gramu osadnictwa żydowskiego. Po­
wiedział jednak, że w budżecie zare­
zerwowano 40 min dolarów na popra­
wę infrastruktury na obszarach za­
mieszkanych przez Arabów. Przypo­
mniał, że w Izraelu znów pracuje 70 
tys. Palestyńczyków.

Najnowsza izraelsko-palestyńska 
wymiana poglądów w hotelu David 
w Jerozolimie doszła do skutku, we­
dług Szaatha, z inicjatywy mediatora 
z ramienia Unii Europejskiej Migu- 
ela Moratino. Spotkanie to nie jest 
wprawdzie alternatywą dla rozmów 
pokojowych, ale stwarza „dobrą oka­
zję od oceny obecnej sytuacji” - po­
wiedział Szaath przed rozpoczęciem 
rozmów.

Rząd izraelski zarzucił w niedzie­
lę władzom Autonomii Palestyńskiej, 
że palestyńskie siły bezpieczeństwa 
planowały w pobliżu Nablusu zama­
chy na izraelskich żołnierzy oraz 
obiekty osadników. Czterech areszto­
wanych policjantów już zeznało, że 
na rozkaz przełożonego planowali 
napady - podało izraelskie radio. Pa­
lestyńczycy odrzucają oskarżenia i 
twierdzą, że zeznania wymuszono tor­
turami.

Korea

Kim Dzong II za 
zjednoczeniem kraju

Północnokoreański przywódca 
Kim Dzong II opowiedział się za 
szybkim, pokojowym zjednoczeniem 
Półwyspu Koreańskiego oraz jest za­
interesowany doprowadzeniem dó 
poprawy stosunków Phenianu ze Sta- 
mmfcZjednoczonymi i Japonią -wy­
nika z Informacji, przekazanych w 

■poniedziałek przez agencję KCNA. 
W- Opinie Kim Dzong Ila zostały 

zawarte w Uśpię, wysłanym 13 lipca 
przez przywódcę Korei Północnej do 
amerykańskiej dziennikarki koreań­
skiego pochodzenia Mun Myong-ja, 

Dziennikarka, mieszkająca na sta­
łe w Stanach Zjednoczonych, jako

wysłanniczka waszyngtońskiej agen­
cji Asian News Service odwiedziła 
Phenian 8 lipca z okazji uroczystości 
związanych z trzecią rocznicą zgonu 
Kim Ir Sena -"ojca Kim Dzong Ila. 
Mun zabiegała'o przeprowadzenie 
wywiadu i  przywódcą KRLD - Kim 
Dzong II, który kilka dni później prze? 
słał jej list z  odpowiedziami na przed­
stawione na piśmie pytania.

Z relacji KCNA wynika, że Kim 
uzależnił poprawę stosunków swego 
kraju z USA i Japonią od wstrzyma­
nia „nieprzyjaznej” polityki, prowa­
dzonej przez Waszyngton i Tokio 
wobec Phenianu.

Watykan
Papież nie zapomina o ofiarach 

powodzi
Po raz kolejny w ostatnich dniach 

papież Jan Paweł II zapewnił o swo­
jej solidarności i duchowej bliskości 
z ofiarami powodzi w Polsce. Zwra­
cając się, w niedzielę, po. modlitwie 
Anioł Pański do Polaków zebranych 
na dziedzińcu pałacu w Castcl Gan- 
jolfo Jan Paweł 11 powiedział:______

„Sercem i modlitwą łączymy się 
z tymi, którzy przeżywają tragedię 
powodzi. Wszystkich ich otaczamy 
chrześcijańską solidarnością. Raduję 
się z  szerokiej pomocy jaką rodacy 
okazują poszkodowanym. Jeszcze raz 
jednoczę się z tymi, którzy cierpią. 
Wszystkim Szczęść Boże”.

Medycyna

Światu grozi epidemia

. Prof. Maria-Riita Taskinen z Uni­
wersytetu Helsińskiego twierdzi, że 
'światu grozi w bliskiej przyszłości 
epidemia cukrzycy. Obecnie cierpi na 
tę chorobę 135 min ludzi, ale do roku 
2010 ich liczba wzrośnie do 240 min.

M.-R. Taskinen będzie w tym ty­
godniu przewodniczyć największej 
światowej konferencji w sprawie cu­
krzycy, która zgromadzi w Helsinkach 
oki 8 tys. uczonych, lekarzy, farma­
ceutów. Swe prognozy na temat roz­

przestrzeniania się cukrzycy do roz­
miarów epidemii opierą ona na wła­
snych badaniach oraz na ocenach in­
nych naukowców, m.in. prof. Paula 
Zimmeta z Australii.

Organizator konferencji, Między­
narodowa Federacja Diabetyki (IDF), 
podziela te obawy. Lekarze zajmują­
cy się diabetykami wskazują zwłasz­
cza na niebezpieczny wzrost zacho­
rowań na cukrzycę w krajach rozwi­
jających się, także np. w Chinach, pod 
wpływem zmian w stylu życia i odży­
wiania się tamtejszych mieszkańców.

cukrzycy
O ile w skali światowej wśród przy­
czyn śmiertelności cukrzyca zajmuje 
czwarte miejsce, to np. w  USA i  Ka­
nadzie trzecie.

W przedkonferencyjnych wypo­
wiedziach dla środków przekazu wie­
lu Jiczonych przyznało, że faktycz­
nych przyczyn cukrzycy nie zdołano 
jeszcze w pełni ustalić. Z tym łączy 
się brak dotychczas skutecznych me­
tod i środków terapeutycznych. Mi­
nęło już 75 lat od pierwszego zasto­
sowania zastrzyków insuliny, u Ka­
nadyjczyka Leonarda Thomasa, i nie 
ma postępu w leczeniu tej choroby. 
Te 75 lat zostało więc zmarnowanych 
- uważa np. Mary-Francis McKenna, 
24-letnia redaktorka biuletynu Ir­
landzkiego Stowarzyszenia Diabety­
ki (IDA). Ona sama zapadła na cu­
krzycę w wieku 10 lat i poświęciła się 
badaniom, mogącym przyczynić się 
do znalezienia efektywnych sposo­
bów walki z  tą chorobą.

Kurierem
•  Rząd szwedzki ostatecznie 

zaaprobował plan budowy podmor­
skiego kabla energetycznego łączą­
cego Szwecję z Polską - poinformo­
wał minister handlu Anders Sund- 
stroem. Przeciwko tej inwestycji 
występowały ugrupowania ekolo- 
giczne,

•  Naprawy rosyjskiej stacji or­
bitalnej Mir dokona następna zało­
ga składająca się z dwóch Rosjan 
Anatolija Sołowiowa i Pawła Wino­
gradowa, która wystartuje z Ziemi 
5 sierpnia - poinformował w ponie­
działek przedstawiciel rosyjskiej 
agencji kosmicznej Igor Goncza- 
row. Prace przy naprawie uszko­
dzonego modułu Spektr rozpoczną 
się po  opuszczeniu stacji przez 
dwóch członków obecnej załogi Wa­
silija Cybliewa i Aleksandra Łazut- 
kina, co ma nastąpić 14 sierpnia. 
Trzeci członek załogi - Amerykanin 
Michael Foale -ma powrócić na Zie­
mię na pokładzie wahadłowca 
Atlantis. Nie wiadomo jednak kie­
dy. to nastąpi.

•  Korea. Północna, dotknięta 
klęską głodu wskutek występują­
cych przez dwa lata katastrofalnych 
powodzi, ogłosiła w poniedziałek, że 

. panująca obecnie susza niweczy na­
dzieje na tegoroczne zbiory kuku­
rydzy i ryżu. „Ilość \vody w rzekach, 
jeziorach i zbiornikach gwałtownie 
się zmniejszyła. Dotknięte suszą są 

. nie tylko kukurydza i inne uprawy 
ziem suchych, lecz także ryz więd­
nący na wysuszonych polach” - po­
informowała oficjalna półnócnoko- 
reańska agencja KCNA.

#  W Austrii nastąpiła znaczna 
‘ poprawa sytuacji, ulewne deszcze, 
które były przyczyną powodzi,

f praktycznie ustały - poinformowa­
ło w poniedziałek dowództwo stra- 
ży pożarnej. Deszcze ustały w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, Dunaj i 
jego dopływy powoli ściągają nad- 
wyżki woHy z zalanych rejonów, 
jednak niektóre drogi pozostają nie­
przejezdne. /•

•Turcja, zirytowana faktem, że 
nie została uwzględniona w dotych­
czasowych planach rozszerzenia 

[ Unii Europejskiej, zamierza zrewi­
dować swój układ o unii celnej z UE. 
Krok taki zapowiedział w niedzielę 
wobec dziennikarzy wicepremier 
Bulent Eceyit. Ną mocy unii celnej* 

[ która weszła w życie 1 stycznia 1996 
r r.? Turcja i kraje UE zniosły barie- 
I ry handlowe we wszystkich dziedzi­

nach, z wyjątkiem produktów roi-, 
rnych.;.'.

•W  ciągu minionego weekendu 
„Gazprom” zmiejszył o 25 procent 
dobowe dostawy gazu na Białoruś 
z uwagi na zaległości w płatno­
ściach, Wcześniej koncern uprzedził 
Stronę białoruską, że ograniczy o 

| połowę Wysyłkę gazu, jeśli nie zo­
staną ustalone zasady spłaty zadłu­
żenia w wysokości ponad 100 młn 
dolarów. Rząd białoruski wysłał w 
poniedziałek do Moskwy delegację 
na rozmowy w tej sprawie. _

-Komentarz

Zmiana sojuszy 
na Kaukazie

Eduard Szewardnadze przybył na 
. kaz jako sojusznik Rosji, która 

r̂ze*caza<̂  Gruzji zbuntowaną 
ućhazję w zamian za powrót Tbilisi 
0 rodziny Starszego Brata. Dzięki H

L

Peracji gruzińsko-abchaskiej Mo- 
Ij uzyskiwała potrójny cel: kana- 
leot * ■3 ' kontrolowała nurt niepod- 
8 ościowy na Kaukazie dziękistwo- 

v n<j! i^źy udziale własnych agentów 
Cĉeracji Górskich Narodów 

5̂ . azu’ kompromitowała gruziń- 
iac a ”IeP°dległóściowców ułatwia- 
^łow'k wkdzy Gamsahurdii,
w0 1 słabego i chorego umysło- 
ną popierając zbuntowa-

‘ *ywoi?ęzmuszała Gruzinów, któ- 
zja J  '.Podległość Rosji z Abcha- 
zaaicc! n,cP°dlcglość bez niej, do 
7-V/ierzehmWLania rosyjskiego 

‘ctwa. Właśnie obietnica

zwrotu Abchazji powodowała, iż an­
tyrosyjsko nastawieni Gruzini z rezy­
gnacją przyjęli objęcie władzy przez 
Szewardnadze.

Rosja jednak nie oddała Abcha­
zji. Trudno powiedzieć co przeważy­
ło: niechęć do rezygnacji z raz uzy­
skanego obszaru czy obawa, że po­
wrót Abchazji do Gruzji wytrąci z rąk 
Rosji narzędzie szantażu. Co więcej, 
Moskwa udzieliła schronienia byłemu 
szefowi Służby Bezpieczeństwa Gru­
zji, Georgadze, oskarżonemu o próbę 
zlikwidowania Szewardnadze w 1995 
r. Z punktu widzenia Rosji dobrze jest 
mieć do dyspozycji ewentualnego 
nowego namiestnika, który mógłby 
zastąpić aktualnego w razie, gdyby ten 
okazał się posłuszny. Kalkulacje te 
okazywały się skuteczne dopóki woj­
na, czeczeńska nie udowodniła słabo-

_ ści Rosji. Klęska w Groźnym uzmy­
słowiła kaukaskim przywódcom zwią­
zanym dotąd z Rosją, iż postawili na 
złego konia. W trądycji kaukaskiej 
leżało lawirowanie między trzema sil­
niejszymi sąsiadami: Turcją, Persją i 
Rosją. Z tego punktu widzenia wią­
zanie się w przegrywającym sojusz- 
nikiem graniczyłoby z politycznym 
samobójstwem.

Od zakończenia wojny czeczeń­
skiej Szewardnadze szukał porozu­
mienia z nowymi władzami w Gro­
źnym. Dopóki prezydentem Czecze- 
nii był Iandarbijew, w przeszłości 
związany z ugrupowaniem Gamsa- - 
hurdii, a następnie z opozycyjnym 
wobec Szewardnadze i wrogiem w 
stosunku do Rosji „okrągłym stołem”, 
sojusz pozostawał niemożliwy. Gdy 
jednak władzę objął Maschadow, sy­
tuacja uległa zmianie. Wprawdzie 
jego zaplecze polityczne stanowią 
grupy dążące do odbudowania sto­
sunków ekonomicznych z Rosją i upa­
trujące swój interes we wspólnych 
operacjach gospodarczych z rosyjską 
nomenklaturą (tranzyt ropy z Azerbej­

dżanu), ale to nie oznacza, iż rezygnu­
ją  one z własnej pozycji, nie mówiąc 
już o tym, iż nic ich nie łączy z opo­
zycją wobec Szewardnadze.

Obecnie więc można mówić o 
sojuszu czeczeńsko-gruzińskim na 
dwu poziomach: antykomunistyczna 
i antyrosyjska opozycja czeczeńska 
Iandarbijewa współpracuje z opozy- 

. ejągruzińską skupioną w „okrągłym 
stole” kierowanym przez Tengiza Ki- 
kaczeiszwili, a ich celem jest dopro­
wadzenie do niepodległości całego 
Kaukazu, natomiast kierunek repre­
zentowany przez Maschadowa z eki­
pą Szewardnadze. Do sojuszu tego 
dołączył także prezydent Azerbejdża­
nu Alijew, dawny sowiecki szef repu­
blikańskiego KGB i w przeszłości 
zwolennik aliansu z Rosją, który swe­
go czasu wyeliminował niepodległo­
ściowego prezydenta Elczibeja. Ozna­
cza to, iż narodowe nomenklatury 
postkomunistyczne na Zakaukaziu 
przeszły do obozu antyrosyjskiego. W 
zakresie polityki zagranicznej możli­
we jest więc ciche porozumienie mię­
dzy nimi a opozycyjnymi ugrupowa­

niami niepodległościowymi. Sojuszo­
wi Gruzji, Czeczenii i Azerbejdżanu 
Rosja może przeciwstawić porozu­
mienie z Armenią i Iranem. Gdy jed­
nak władza szyickich fundamentali­
stów załamie się w Iranie, Ormianie 
pozostaną całkowicie osamotnieni i 
będą musieli zapłacić koszty samo­
bójczego aliansu z Rosją Może ona 
nadal prowokować konflikty i siać 
zamęt na Kaukazie, ale nie będzie już 
w stanie obronić swych sojuszników. 
Abchazowie to zrozumieli i dążą do 
porozumienia z Gruzją, czemu powin­
ny służyć ostatnie zmiany gabineto­
we. Ormianie natomiast nadal odma­
wiają przyjęcia do wiadomości wnio­
sków wypływających z własnego po­
łożenia geograficznego i łudzą się, iż 
da się żyć w konflikcie ze wszystkimi 
sąsiadami naraz dzięki związkom z 
Rosją nie rozumiejąc, iż będzie ona 
systematycznie traciła wpływy w tym 
regionie.

Józef DARSKI
Paryż



Ustawa 
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j  

O bankructwie przedsiębiorstw
Rozdział pierwszy 

Część ogólna
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy

1. Ustawa ta reguluje procedury bankructwa przedsię­
biorstw.

2. Ustawa stosowana jest wobec wszystkich przedsię­
biorstw, instytucji publicznych, banków i unii kredytowych 
(dalej - przedsiębiorstwa), które są zarejestrowane na Lit­
wie w trybie określonym przez ustawy Republiki Litew­
skiej. Osobliwości realizowania procedury bankructwa ban­
ków, unii kredytowych, przedsiębiorstw ubezpieczenio­
wych, przedsiębiorstw rolnych, pośredników w obrocie 
papierów wartościowych, spółek inwestycyjnych i innych 
przedsiębiorstw oraz instytucji mogą określić inne ustawy 
[regulujące działalność tych przedsiębiorstw i instytucji. 
(Artykuł 2. Podstawowe pojęcia tej ustawy

. 1. Bankrut - stan niewypłacalnego przedsiębiorstwa.
2. Procedury bankructwa - sądowy lub pozasądowy pro- 

ces bankructwa przedsiębiorstw.
H 3 .  Sprawa o bankructwo - rozpatrywana przez sąd spra­
wa cywilna, dotycząca sporów, wynikających ze stosun­
ków prawnych bankructwa.

4. Bankrutujące przedsiębiorstwo - przedsiębiorstwo, 
wobec którego wytoczono sprawę o bankructwo albo 
względem którego stosuje się pozasądowy tryb rozpatry­
wania procedury bankructwa.
■ S .  Zbankrutowane przedsiębiorstwo - przedsiębiorstwo 
uznane postanowieniem sądu (w przypadku procesu poza­
sądowego - uchwałą zebrania wierzycieli) za zbankruto­
wane i jest likwidowane z powodu bankructwa.

6. Zarządzanie majątkiem bankrutującego przedsiębior­
stwa - działalność administratora w zakresie organizowa­
nia zachowania majątku bankrutującego przedsiębiorstwa, 
wyegzekwowania majątku od dłużników/ sprzedaży ma­
jątku, zaspokojenia żądań wierzycieli, przekazania pozo­
stałego majątku.

7. Zagwarantowanie przez zastaw żądań wierzycieli - 
prawo wierzyciela (posiadacza zastawu), uzyskane na pod­
stawie umowy zastawnej lub sporządzonego dokumentu hi­
potecznego, żądania, jeśli przedsiębiorstwo nie spełniło zo­
bowiązań zagwarantowanych przez zastaw, aby zastawio­
ny majątek został sprzedany w trybie określonym przez ni­
niejszą ustawę i z uzyskanych środków zaspokojone zo­
stały jego żądania.

8. Niewypłacalność przedsiębiorstwa - sytuacja przed­
siębiorstwa, gdy jego zobowiązania finansowe są równe 
jego majątkowi lub go przewyższają.

9. Właściciel - osoba, do której na prawach własności 
należy nie posiadające osobowości prawnej przedsiębior­
stwo lub jego część.

10. Umowa polubowna - porozumienie wierzycieli i 
przedsiębiorstwa w sprawie kontynuowania działalności 
przedsiębiorstwa, gdy przedsiębiorstwo podejmuje okre­
ślone zobowiązania, natomiast wierzyciele zgadzają się na 
odroczenie, obniżenie lub zrzeczenie się żądań finanso­
wych.

11. Umyślne bankructwo - umyślne doprowadzenie 
przedsiębiorstwa do bankructwa, jeśli przez to wyrządza 
się wierzycielowi, akcjonariuszowi lub innej osobie stratę 
majątkową.

12. Szanowanie przedsiębiorstwa - zrealizowanie kom­
pleksu przedsięwzięć (zmiana rodzaju działalności gospo­
darczej, środki techniczne i ekonomiczne, sprzedaż mająt­
ku, zmiany produkcji MB organizacji pracy, inne przedsię­
wzięcia) mających na celu przywrócenie wypłacalności 
przedsiębiorstwa.

Artykuł 3. Wierzyciele przedsiębiorstwa
Wierzyciele przedsiębiorstwa (dalej - wierzyciele ) - to 

osoby fizyczne i prawne, mające prawo żądania od przed­
siębiorstw spełniania powinności i zobowiązań, w tym:

1) w przypadku niepłacenia obowiązkowych podatków, 
wpłat obowiązkowego państwowego ubezpieczenia socjal­
nego, oraz wpłat obowiązkowego ubezpieczenia zdrowot-
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nego - instytucja państwowa zobowiązana do ich pobiera- 

I nia;^
2) w przypadku niewypłacenią wynagrodzenia i szkód 

zaistniałych w wyniku stosunków pracy - pracownicy przed­
siębiorstwa (ich spadkobiercy);

‘ 3) w przypadku niezwrócenia pożyczek zagranicznych, 
otrzymanych w imieniu państwa i pożyczek, otrzymanych 
z gwarancją państwa lub rządu - Ministerstwo Finansów.

Rozdział drugi 
Podania o wszczęciu 

postępowania w sprawie 
bankructwa

Artykuł 4. Podstawy podania do sądu o 
wszczęcie postępowania w sprawie 

bankructwa
Osoby wyszczególnione w artykule piątym niniejszej 

ustawy mogą złożyć w sądzie podanie o wszczęcie postę­
powania w sprawie bankructwa, jeżeli:

1) przedsiębiorstwo jest niewypłacalne;
2) przedsiębiorstwo nie jest w stanie wypłacać zarob­

ków oraz zaspokajać innych żądań finansowych, wynika­
jących ze stosunków pracy;

3) przedsiębiorstwo nie jest w stanie zapłacić za otrzy­
mane towary, wykonane prace (usługi), zwracać kredyty i 
wykonywać innych zobowiązań finansowych podjętych na 
podstawie transakcji; ’

4) przedsiębiorstwo nie jest w stanie wykonywać obo­
wiązkowych płatności, ustalonych w ustawach Republiki 
Litewskiej i (lub) wypłacać przysądzonych sum;

5) przedsiębiorstwo ukryło, roztrwoniło, rozdarowało 
lub zniszczyło swój majątek albo dokonało innych czyn­
ności dających podstawy do myślenia, że z pozostałego 
majątku nie można będzie spełnić zobowiązań finansowych 
przedsiębiorstwa;

6) przedsiębiorstwo zawiadomiło pisemnie wierzycieli 
albo sąd (komornika sądowego), że nie może lub nie za­
mierza spełniać zobowiązań finansowych, z wyjątkiem 
przypadku, przewidzianego w części 1 artykułu 16 niniej­
szej ustawy;

7) przedsiębiorstwo stałoby się niewypłacalne po wy­
konaniu postanowień sądu albo (i) po spłaceniu sum, eg­
zekwowanych w trybie bezspornym;

8) komornik sądowy nie może wykonać postanowień 
sądu i innych instytucji.

Artykuł S. Podania do sądu o wszczęcie 
postępowania w sprawie bankructwa

1. Prawo złożenia podania do sądu o wszczęcie postę­
powania w sprawie bankructwa mają:

1) wierzyciel (wierzyciele);
2) właściciel (właściciele);
3) kierownik administracji przedsiębiorstwa;
4) założyciel przedsiębiorstwa państwowego lub samo­

rządowego;
5) likwidator przedsiębiorstwa;
6) akcjonariusze, udziałowcy;
7) Państwowa Inspekcja Pracy przy Ministerstwie Opie­

ki Społecznej i Pracy;
8) Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa, naczelnik po­

wiatu, organizacje społeczne wytwórców produkcji rolnej 
(wobec przedsiębiorstw skupujących i przetwarzających 
produkcję rolną).

2. Podania w miejscowości, gdzie znajduje się siedzi­
ba przedsiębiorstwa, składane są sądowi okręgowemu na 
piśmie w trybie określonym przez Kodeks Postępowania 
Cywilnego.

3. Do podania załącza się dokumenty, potwierdzające 
jego zasadność.
Artykuł 6. Podanie wierzyciela (wierzycieli) 

do sądu o wszczęcie postępowania w 
sprawie bankructwa

1. Jeśli przedsiębiorstwo nie wykonało zobowiązań wy­

szczególnionych w  punktach 2 ,3 Ju b  4 artykułu 4  niniej. 
szej ustawy, to w ierzyciel (w ierzyciele) podania do sądu o J  
w szczęcie postępow ania w  spraw ie bankructw a może do- B  
żyć nie wcześniej niż  po upływie 1 m iesiąca od ustalonego 
przez ustawy, inne akty praw ne, jak  też  w  umowach wie- 
rzycieli i p rzedsiębiorstw a, term inu, kiedy m iały być S s  ■ ■  
konane zobow iązania przedsiębiorstw a, albo po upływje 
tego sam ego term inu od zgłoszenia żądania wierzyciela 
(wierzycieli) spełnienia zobowiązań finansowych, jeśli ter. 
m in ten  n ie  był przew idziany w  um owie.

2. Wierzyciel (wierzyciele) powinien zawiadomić na 
piśmie kierownika przedsiębiorstwa o swym zamianę 
zwrócenia się do sądu o wszczęcie postępowania w spra- 
wie bankructwa, gdy istnieją warunki, określone w częłęj 
1 niniejszego artykułu. W zawiadomieniu wskazuje sięzo- 
bowiązania, których nie wykonało przedsiębiorstwo, i prze. 
strzegą się, że w razie ich niespełnienia w ciągu podanego 
w zawiadomieniu czasu, wierzycie) (wierzyciele) zwróci 
się do sądu o wszczęcie wobec przedsiębiorstwa postępo­
wania w sprawie bankructwa. Do wykonania zobowiązań 
wierzyciel wyznacza termin co najmniej 15 dni Kopię za­
wiadomienia należy załączyć do podania składanego w 
sądzie.

3. Odpis podania do sądu i załączanych do podania do­
kumentów wierzyciel (wierzyciele) powinien przedstawić 
przedsiębiorstwu.

4 . Podanie do sądu można wycofać przed wszczęciem 
sprawy w sądzie.

Artykuł 7. Zawiadamianie kierownika 
administracji przedsiębiorstwa, mającego 

osobowość prawną, o niewypłacalności 
przedsiębiorstwa i podanie do sądu o 

wszczęcie postępowania w sprawie 
bankructwa 

- 1. Gdy mające osobowość prawną, przedsiębioistwo 
stanie się niewypłacalne, kierownik jego administracjipo- 
winien w ciągu 10 dni od dnia złożenia administratorowi 
podatkowemu bilansu finansowego za ostatni okres spra­
wozdawczy przedstawić upoważnionej przez rząd instytu­
cji informację o stanie przedsiębiorstwa w celu opubliko­
wania jej w „Valstybes żinios”, pisemnie powiadomić 
tym założyciela przedsiębiorstwa państwowego lub samo­
rządowego, poinformować zarząd (jeśli w przedsiębiorstwie 
utworzony jest zarząd). Zarząd (gdy go nie utworzono 
kierownik administracji) powinien w ciągu 40 dni zwołać 
organ zarządzania przedsiębiorstwem, który ma prawo 
podjęcia decyzji o reorganizacji lub likwidacji przedsię­
biorstwa.

2. Kierownik administracji, po otrzymaniu pełnomoc­
nictwa organu zarządzania przedsiębiorstwem (zezwole­
nia założyciela przedsiębiorstwa państwowego lub samo­
rządowego), który uprawniony jest do podjęcia decyzji o 
reorganizacji lub likwidacji przedsiębiorstwa, w ciągu 5 
dni, ale nie później niż w ciągu 2 miesięcy od dnia złoże­
nia administratorowi podatkowemu bilansu finansowego 
za ostatni okres sprawozdawczy, powinien zwrócić się d° 
sądu o wszczęcie postępowania w sprawie bankructwa 
przedsiębiorstwa. Jeśli organ zarządzania przedsiębior­
stwem (założyciel przedsiębiorstwa państwowego lub sa­
morządowego), które stało się niewypłacalne, uprawniony 
do podjęcia decyzji o reorganizacji lub likwidacji przed­
siębiorstwa nie przyzna takiego pełnomocnictwa, to fae- 
równik administracji powinien w ciągu 5 dni od dnia ze- 
brania złożyć w sądzie podanie o wszczęcie postępowania 
w sprawie bankructwa przedsiębiorstwa.

3. W podaniu do sądu wskazuje się przyczyny, z po*0" 
du których przedsiębiorstwo zwróciło się o wszczęcie po- 
stępowania w sprawie bankructwa. Do podaniazałączas^ 
spis wierzycieli i dłużników przedsiębiorstwa, podaje się 
sumy ich długów i terminy wykonania zobowiązań, ja  ̂
bilans finansowy za ostatni rok i ostatni okres spra*® 
dawczy do dnia złożenia podania, dane o zastawioW 
majątku i inne zobowiązania. Sądowi mogą być Prae®* J 
wione-również inne dokumenty, które mogą być waż*1'  
prowadzeniu sprawy bankructwa. (C ^l
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LTV
7.55 - Program. 8.00 - 

twram świąteczny. 9.00 - Dla 
dzieci. 10.00 - TV spektakl 
Patrioci". 11-30 |  Film dok. 

p  20 - 01—02.—03—. 12.40 - 
gfg dom. 16.55 |  Program. 
1725 -Tym, którzy są w domu. 
17.55-Szanujmy słowo. 18.00 
I Wiadomości. 18.10 - Rozmo­
wy wileńskie. 18.401 Wiado­
mości (ros.). 18.50 - W świe­
cić kina. 19.20 i  S. „Noce i 
dnie”. 20.20 - Loteria „Perlas”.
20.30 1 Panorama. 21.00 - 
Magazyn kulturalny „Znaki”. 
21 JO [ Koncert letni. 22.20 - 
Film dok. 22.50 - Drogami 
profesora Cz. Kudaby. 23.20 - 
Wiadomości wieczorne. 23.30
- Studio sportowe. 23.40 - Re- 
trospekcja estrady młodzieżo­
wej.

ŁNK
7.25 |  Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 i Teleshop.
9.05 -S. „Bez domu jest źle”.
9.50 1 1  „Cuda”. tO.35 |  S. 
„Błękitne dale”. 11.20 - Na 
wasze życzenie. 1'1.35 -  Z 
pierwszych rąk. 11.50- Przed­
stawia Miviga. 14.30 |  Pro­
gram. 14.35 - Wiadomości z. 
Hollyvoodu. 15.05 -Smaczne­
go. 15.35 - A. Girżadas przed­
stawia. 16.25 - S. JPieśń miło- . 
ści”. 17.15 - S. „Alondra”.
18.05 -S. „Cuda” 18.55 -  Te­
leshop. 19:00 -  S. „Bez domu 
jest źle”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Dyskusyjne show. 2 1.30 - Te- 
lewizja. J.ietuvos rytas”. 22.00
- Xklan. 22.30 - Wiadomości. 
22.45^ Spojrzenie na kulturę.
23.15 - Film fab. „Zim na 
woda”.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10

- Program muz. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00 - S. 
„Pracownicy morza”. 20.00 - 
S. „Historia miłości”. 20.55 - 
Telegra „Ekspres show”. 21.00
- Film fab. „Kochaneczka”.
22.45 -  S. „Historie słynnych 
ucieczek”, 23.40 I S . pa toka  
Acapulco”. 0.25 |  8.30 - Pro­
gram CNN.

TV-3
8.10 - Program. 8.15 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 17.25 - Program. 17,30'
- Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Słoneczny patrol”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 

• S. „Santa Barbara”. 20.00 - S.
„Uroczy i odważni”, 20.30 i  S. 
„Grace w opałach”. 21.00 -S. 
„Walker, strażnik Teksasu”.
21.50 - Nowości spprtowe.
22.00 .-7 Wiadomości. 22.15 i
S. „Strefa zmroku”, 22.40 - 
Film fab. „Ostami zachód słoń­
ca”.

WILEŃSKA TV
7.55 ~ Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - O programach tele­
wizyjnych. 8.30 i  Jesteście 
świadkiem. 9.05 - S. „Rodzi­
na Campbell ów”. 1 0 ,30-To­
wary i usługi. 10.40 - Muzy­
ka. 11.00 - Klub samotnych 
serc. 11.30 - I paluszki obli- 
żesz. 12.05 - Znak jakości.
12.25 - Dziękuję za zakup.
13.10 |  Film anini. dla dzieci.
13.50 - Wiadomości z Mo­
skwy. 14.00 - Film fab. 18.00
- Wiadomości NTV z Moskwy.
18.45 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. '19.00 - Przedsta­
wia Ekspres-taxi. 19.50 - To­
wary- i usługi. 20.00 - Wiado­
mości z Moskwy. 20.15 - Film 
fab. „Noc komety”. 22.10 - Ci, 
którzy... 22.45 - Wiadomości 
z Wilna. 23.00 - Zawód.

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Yilsat Capuccino. 18.00 - Ka­

lejdoskop zniżek. 18.10 - Mu­
zyka. 18.25 - Dla dzieci. 1&55
- Wyjątkowe ceny. 19f00 l flfl 
Nowości muzyczne. J9.15 - 
Odwiedź. 19.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie”. 19.55- 
Muzyka. 20.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.15 - S. „Szkoła zra­
nionych serc". 20.40 - Muzy­
ka. 21.00 - Puls Wilna. 21.15- 
Odwiedź! 21.20 - Film wie­
czorny. 22.40 - Muzyka. 22.50
- Kalejdoskop zniżek. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Wyjąt­
kowe ceny. 23.20 - Telemaga- 
zyn dla dorosłych. 23.50 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00,

23.25 - Wiadomości. 8.15 - S.
' „Dziewczyna o imieniu Los”.
9.35 - Film anim. 9.501 Pano­
rama śmiechu. 10.25 - Biblio­
teka domowa. 10.30 - Odgad­
nij melodię. 14.15 - S. anim.
14.45 - Wesołe żabki. 14.55 - 
Filmy anim. 15.15- Cudowny 
świat czyli Cinema. 15.45 - S. 
„Harry - śnieżny człowiek”.
16.10 - Do lat 16 i więcej.
16.30 - Dookoła świata. 17.20
- S. „DzieWczyija o imieniu 

i Los”. 18.05 - Pogoda. 18.10-
Godzina szczytu. 18.35 - Od­
gadnij melodię, 19.05-Temat.
19.45 i  Dobranocka. 20.00 - 

. Czas. 20:35 - Program. 20.40
- Film fab. .„Czyste niebo”.
22.40 - Śpiewa W. Mależik. v

ROSYJSKĄ TV
7.00, 10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.45,16.55 - Spójrz na 
siebie. 8.00 - Kalendarz prawo­
sławny. 8.05 - S. „Truskawecz- 
ka”. 8.35 - Rosyjskie karaoke.
9.10 - ;S. „Santa Barbara”.
14.05 - Film dok. 14.451 Spo­
sób życia. 15.10 - Roboczy 
autograf. 15.15 - Teleshow 
„Kwantum”. 15.25 - S. „Tru- 
skaweczka”,. 16.20 - Nowości.

I 16.30 I Dla dzieci. 17.05 -

Nowe „Piąte koło” . 1,7.40, 
0.05 - Towary pocztą. 17.45 - 
Przedstawia „Projekt-Arse- 
nał”. 18.00 i S. „Santa Barba­
ra”. 19.35 - Program I. Ugol- 
nikowa. 20.15 - Film fab. 
„Pod konstelacją Krzyża Po­
łudnia”. 22.351 Chwila praw­
dy. 23.05 - Gorąca dziesiątka. 

TV POLONIA 
8,001 Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15
- Salon lwowski. 8.30 - „Pod­
wieczorek”. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.45 - Teledyski na życze­
nie. 9.55 |  Prognoza pogody.
10.00 - Oto obchodzimy.
10.20 - N ie tylko Wawel.
10.30 - Na polską nutę - pro­
gram dla dzieci. 11.00-„Daj­
cie to- na pierwszą stronę”- - 
serial-prod. kanadyjskiej.
12.00 - „Cicha przystań” - 
film dok. 12.30 - „Tylko mu­
zyka”. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Czarci żleb” - film 
fab. prod. polskiej. 14.55 - 
„Tylko m uzyką”, 15.30 - 
„Rzeźbiarze z Podlasia” - re­
portaż."! 5.45 - W rajskim 
ogrodzie. 16.00 I Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - XXVII Między­
narodowy. Festiwal Folkloru 
Ziem' Górskich - Zakopane 
1995fl7.00 - Powtórka z hi­
storii. 17.30 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 17.50, 
-Teledyski na życzenie. 1&0Ó 
r Tcleexpress. 18.15 - „Pod­
róż zajeden uśmiech” - serial 
dla młodych widzów. 18.45 - 
Wielka Gra - teleturniej. 19.35
- „Zespół adwokacki” - serial 
prod. polskiej. 20.20 - „Co nas 
łączy” - reportaż. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30 - „Bliskocoraz bli­
żej*’ - serial prod. polskiej.
22.40 - „Sceny z  życia kick- 
bokserki” - film dok. 23.05 S  
„Bohater w alfabecie” . 23.25
- Program na środę. 23.30 -

Panorama. 24.00 - „Na dzi­
kich polach". 0.30 - „Moje 
spotkanie”. 1.00 - Muzyka w 
pałacach, zamkach, dworkach 
i ogrodach. 1.30 - Zaprosze­
nie - program krajoznawczy. 
•1.50 - Wiadomości. 2.00 - 
„Zespól adwokacki" - serial 
prod. polskiej. 2.45 - Teledy­
ski na życzenie 3.00 - Wiel­
ka Gra - teleturniej. 4.00 - 
Panorama. 4.30 - „Blisko co­
raz bliżej” - serial prod. pol­
skiej. 5.45 - Sceny z życia 
kick-bókserki” - film dok.
6.10 - Bohater w alfabecie.
6.30 - „Podwieczorek”. 7.30
- Powtórka zi>historii.

POLSAT 
7,00-Dąncc World. 7.30

- P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko* 
szczęścia: gra - zabawa. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
serial animowany dla dzieci.
9.30 - „Ziemia 2” (USA).
10.30 - „Żar młodości” - ka- 
nad. serial obycz. 11.30 - „Ja­
strząb atakuje” - ameryk. se­
rial sensac. 12.30 - „I wszy­
scy razem” - ameryk. serial 
komed. 13.00 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży.
13.30 - Cafe „P olsat^  letnie 
studio Polsat-u. 14.15-~Dy- 
'żumy satyryk krąju - program 
Tadeusza Drozdy. 14.45 - 
Oskar magazyn filmowy.
15.1.5 - Wolnoć Tomku - ma­
gazyn o budownictwie. 15.55
- Gra - zabawa. 16.25 - „Ma­
ska” - serial animowany dla 
dzieci. 16.50 - Bractwo Bia­
łego Orła - program ekolo­
giczny dla dzieci i młodzieży.
17.00 - Informacje. 17.15 - 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 17.45 - Cafe „Polsat” - 
letnie studio Polsatu. 18.45 -

_ „Odyseją” - kanad. serial dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszyscy

razem” - ameryk. serial ko­
med. 19.45 - Informacje,
20.00 - „Ziemia 2” (USA).
20.50 - Losowania LOTTO.
21.00 - „Na celowniku” 
(USA). 22.00 - „Cecil Rho- 
des” (Wielka Brytania). 23.00
- Informacje i biznes informa­
cje. 23.25 - Polityczne Graf­
fiti. 23.35 - „Cwaniak” - ame­
ryk. serial sensac. 0.30 - Ring
- program publicystyczny. 
0.55-Motowiadomości. 1.30
- „Dolina lalek” - serial ame­
ryk. 1.5$ - Muzyka na BIS.

RTL-7
8.00 - Siódemka zapra­

sza. 8.-25 - Teleshopping. 9.00
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 9.50 - „Las­
sie’’ - serial dla młodzieży. 
10*10 - „Campbellowie” - se­
rial famil. 10.35 - „Piękna i

. Bestia” - serial przygód. 11.25
- „Trzecia planeta od Słońca”
- serial komed. 11.50 - Muzy­
ka w RTL-7.15.50 - Teleshop- 
ping. 16.15 ^ ';tNiesamowite 
historie” - serial SF. 16.35 - 
U kryta kamera. 17.10 - 
„Campbellowie” - serial fa­
mil. 17.35 - „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale animow.
18.35 - „Lassie” - serial dla- 
młodzieży. 19.00 - ^Piękna i 
Bestia” - serial przygód. 19.50
- Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut -‘Wydarzenia 
dnia. 20'20 - „Detektywi’ - 
serial komed. 2Q.50 - Progno­
za pogody. 20.55 - „Policjan­
ci z Miami” - serial krymin.
21.45 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 21.55 - ^Niesamowite 
historie” - serial SF. 22.20 - 
„Alfred Hitchcock przedsta­
wia” - serial krymin. 22.40 - 
„Finney” - serial sensac. 23:35

minut - wydarzenia dnia.
23.45 - Siedem pokus. 0.30 - 
„Policjanci z Miami” - serial

^krymin. ~

r ŚRODA.
23 LIPCA

LTV
11| 7.55 - Program. 8.00 - 
Magazyn kulturalny „Znaki”. 
8.30 -  Magazyn „Styl”. 9,00 - 
Dla dzieci. 1,0.00 - S. „Noce i 
dnie”. 10.30 -7 „W 'rodzinie 
Petraitisów”. 16.55- Program. 
17.00-S an im  „Kasper i jego 
przyjaciele”. 17.25 - Tym, któ­
rzy są w domu. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - 600-lecie 
szkoły litewskiej. 18.30 - Sło­
wo chrześcijanin&. 18.40 - 
Wiadomości (ros.). 18.50-Te- 
lekatalog. 19.00 - Telegra „Mi­
lioner”. -19.20 - S. „Noce i  
dnie”. 20.10 - Szanujmy sło­
wo. 20.20 - Loteria „Perlas”. 
2030 - Panorama. 21.00 - „Na- 
kwisza” 21.50 - Film fab. 
»Lewter Dimakopulos”. 23.35 
• Wiadomości wieczorne. 
23.45 - Studio sportowe. 23.55 
'  Puchar UĘFA w piłce noż­
nej.

LNK
7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Tele­
shop. 9.05 - S. „Bez domu 
Jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”. 
10.35 - S, „Błękitne dale”. 

•20 - Na Wasze życzenie. 
‘•35 - Z pierwszych rąk. 
1.50 - Przedstawia Niviga. 
5.00 . Program. 15.05 - 
'adomości z' Hollywoodu, 

■  , ~ Jeszcze nie wieczór.
16.25 . S. „Pieśń miłości”.

L

o " Alondra”. 18.05' - 
•.Cuda-. 18.55-Teleshop. 

* S. „Bez domu jest 
- Telekasyno. 

A p .' Wiadomości. 20.25 - 
2j . . ,rżadas przedstawia.

‘ S- ..Taran”. 22.30 - 
mo4? mości- 22.45 - Wiado- 
I:ilrh f-Zc ol‘ywoodu. 23.15 - 

mfab- ..Wieża z Hebanu".

BAŁTYCKA TY 
8.30-17k00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10- 
Program muz. 18.00 - S. „Tak'  
świat się kręci”. 19.00 -S. „Taj­
na dyplomacja”. 20.00 -S. „Hi­
storia miłości”. 20.55 - Telegra 
„Ekspres show”. 21.00 - Film 
fab. „Doktor Jeky 11 i panna 
Hyde”. 22.40 - S. „Pracownicy 
morza”. 23.40 - NBA z bliska. 
0.10 - 8.30 - Program CNN. 

TV-3
8.10 - Program. 8.15 - 

Teleshov. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 17.25 - Program. 17.30
- Teleshop. 17.45 -“Film anim.
18.10 - S. „Słoneczny patrol”.
19.00 - Wiadomości. .19.15 - 
S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach” . 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. 21.50 - 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - S. „Stre­
fa zmroku”. 22.40 - Film fab. 
„Sprawa dusicieli z Hillside”. 
0.20 - Program muZ;-----

WILEŃSKA TV 
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Dziękuję za zakup. 
8.30 - Show I. Dcmidowa. 9.25
- S. „Rodzina Campbellów”. 
10.25 - Apteka. 10.40 - Towa­
ry. r usługi. 11.00 - Film fab. 
„Dlaczego mnie opuściłeś?” 
1 2 .40- Dziękuję‘za zakup. 
13.10- Filniy anim. dla dzie­
ci". 13.50 - Wiadomości ź Mo­
skwy. 14.00 - Film fab. „Nad 
Tissą”. 18.00 - Wiadomości 
NTV z Moskwy. 18.45 - Wia­
domości." Dziś w miasteczku. 
19.05 - Ja sama. 20.00 - Wia-

. domości z Moskwy. 20.15 - 
Film fab. 22.00 - Towary i 
usługi, 22.15 - Ci, którzy... 
22.45 - Wiadomości z Wilna.
23.00 - Patrol drogowy. 23.15
- Kanał muz.

VILSAT 
|  16.55 - Program.. 17.00 - 

Vilsat Capuccino. 18.00 - Ka­
lejdoskop żniiżek.' 18.10 - S. 
„Szkoła zranionych serc”.
18.35 - Półgodziny o turysty­
ce. 18.55 - WyjątkoWe ceny.
19.00 - Nowości muzyki.
19.15 - Odwiedź. 19.20 - Pro­
gram religijny. 19.50 - Muzy­
ka. 20.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.15 - Zatrzymaj się,  ̂
chwilo! 21.00 - Puls Wilna. 
21.15- Odwiecjź. 21.20 -Pilm 
wieczorny. 22,40 - Muzyka.
22.50 - Kalejdoskop zniżek. 

•23.00 - Nowości muzyki.
23.15 - W yjątkowe ceny.
23.20 - Film fab. „Kryminal­
ne historie”. 23.55 - Puls Wif- 
na.

I KANAŁ ROSJI 
8.00, 11.00, 14.00,17.00, 

23.05 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
8.50 - Temat. 9.30 - Film anim. 
9.45 - W świecie zwierząt. 
10.25 - Biblioteka domowa.

. 10.30 - Odgadnij melodię.
14.15 - Film' anim. 14.45 ;  „ 
Kakfus i.Ska. 14.55-Domi- 
sol. 15.15 -2tew dżungli. 15.45
- S. „Harry - śnieżny czło­
wiek”. 16.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 16.30 - Dookoła świata.
17.20 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 17.55 - Mistrzostwa 
Rosji w piłce nożnej. 19.50 - 
Pogoda. 20.00 - Czas. 20.35 - 
Program: 20,40 - Film fab. 
„Dożyjemy do poniedziałku”.
22.35 - Magia: świat nadprzy­
rodzony.

ROSYJSKA TV 
• 7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.45 - Spójrz na siebie.
8.00 - Kalendarz prawosław­
ny. 8.05 - S. „Truskaweczka”.
8.35 - Klub L. 9.10 - S. „Santa 
Barbara”. 14.05 - Nieznani lu­

dzie Rosji. 14.45 - Parlamen­
tarzysta. 15.10-Roboczy au­
tograf. r5-.15 - Teleśhov 
„Kwantum”.-15.25 - S.-„Tru­
skaweczka”. 16.20-Nowości. 
16.30 - Dla dżieci. 16.55 - 
Spójrz na siebie. 17.10 - Czer­
wona Księga. 17.40, 24.00 - 
Towary pocztą. 17.45 - Przed­
staw ia' „Projekt-A rsenał” .
18.00 - S. „Santa Barbara”. 
19.35 r Program I. Ugolniko- 
wa. 20.15 - Film fab. 22.35 - 
Zgromadzenie szlacheckie. 
23.15 - Kawiarnia „Obło-

' mow”.
TY POLONIA 

• 8.00 - Program dnia. 8.05.
- Teledyski na życzenie. 8.15 - 
Labirynty kultury. 8.35 - Z ar­
chiwum i pamięci. 9.30 - Wia­
domości. 9.45 - Teledyski na 
życzenie. 9.55 - Prognoza po­
gody. 10.00-XXVII Między­
narodowy Festiwal Folkloru 
Ziem Górskich - Zakopane 
1995. 10.30 - „Podróż za je ­
den uśmiech” - serial dla mło­
dych widzów. 11.00 - „Zespół 
adwokacki” - serial prod. pol­
skiej. 12.00 - Powtórka z hi­
storii. 12.30 - „Tylko muzyka”.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Blisko coraz bliżej” - serial 
prod. polskiej.. 14.25 - „Sceny 
z życia kick-bokserki” - film 
dok. 14.50 - 'Bohater w alfa­
becie”. 15.10 - Auto-Moto- 
Klub. 15,30 - Rody polskie. 
I6.00_- Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - „Polska droga do sa­
modzielności w sztuce”. 17.00
- „Ojciec Józef Jarzębowski”.
17.30 - Auto-Moto-KLub.
17.50 - Teledyski na życzenie.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
Szafiki - program dla dzieci. 
18.45 - Wielka Gra - teletur­
niej. 19.35 - TEATR TELEWI­
ZJI: Gabriela Zapolska -

, „Mężczyzna”. 20.40 - Dobra­
nocka. 2 1.00 - Wiadomości.
21.30 - „Placówka” - film 
fab. prod. polskiej. 22.55 - 
Spotkanie kabaretowe. 23.25
- Program na czwartek. 23,30
- Panorama. 24.00 - Ze sztu­
ką na Ty. 0.40 - „Fałdy, dra- 
perie w sztuce” - film dok.
1.00 - Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.30 - Auto-M oto- 
Klub. 1.50 - Wiadomości.
2.00 - TEATR TELEWIZJI: 
Gabriela Zapolska - „Mężr 
czyzna”. 3.00 - Wielka Gra - 
teleturniej. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Placówka” - film fab. 
prod. polskiej. 5.55 - Spotka­
nia kabaretowe. 6,30 - Z ar­
chiwum i pamięci. 730 - „Oj­
ciec Józef Jarzębowski”. .

POLSAT 
7.00 - Muzyczne Instala­

cje. 7.30 - P.M.A.M. 8.00 - 
Program z Polsatem. 8.35 - 

_ Drzewko szczęścia: gra - zaba­
wa. 8.551 Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10 
- „Maska” - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Ziemia 2” 
(USA). 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Czarne kapelusze” - 
ameryk. serial sensac. 12.30 - 
„I wszyscy razem" - ameryk. 
serial komed. 13.00 - „Odyse­
ja" - kanad. serial dla młodzie­
ży. 13.30 2 Cafe „Polsat” - let­
nie studio Polsat-u. 14.15 — 
Disco Relax. 15.15 - Ring - 
magazyn publicystyczny. 
15.55 - Link Journal - maga­
zyn mody. 16.25 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial animo­
wany dla dzieci. 16.50 - Brac­
two Białego Orła - program__
ekologiczny dla dzieci i mło-| 
dzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe

„Polsat” - letnie studio Polsat- 
u. 18.45 - „Odyseja” - kanad. 
serial dla młodzieży. 19.15 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. se­
rial komed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Ziemia 2” (USA).
20.50 - Losowania LOTTO.
21.00 - „Wielki Waldo Pepper” 
(USA). 23,00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.25 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Cwa­
niak” - ameryk. serial sensac.
0.30 - Na każdy temat 1.30 -
1,Dolina lalek” - serial ameryk. 
1,55 - Przytul Mnie - muzyka 
na BIS.

RTL-7 
8.00 - Siódemka zaprasza. 

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 9.50 - „Las­
sie” - serial dla młodzieży.
10.10 - „Campbellowie” -se­
rial famil. 10,35 - „Piękna i 
Bestia" - serial przygód. 11.25 ’
- „Detektywi” - serial komed.
11.50 - Muzyka w RTL-7. 
15.30 - Teleshopping. 16.15 -

. - „Czynnik PSI” - serial SF. I
17.10 - „Campbellowie" - se­
rial famil. 17.35 - „Siódemka I 
dzieciakom" - seriale animo- I 
wane. 18.35 - „Lassie” - serial I 
dla młodzieży. 19.00 - „Pięk- I 
na i Bestia” - serial przygód. I
19.50 - Polskie seriale animo- I 
wane. 20.10 - Prognoza pogo- I 
dy. 20.15 - 7 minut - wydarzę-
nia dnia. 20.25 - „Detektywi” I  
- serial komed. 20.50 - Progno- I 
za pogody. 20.55 - „Zróbmy 
sobie dobrze" - serial komed. I  
21.20 - „My i one” - serial ko- I
med. 21.45 - 7 minut - wyda- -I
rżenia dnia. 21.55 - „Czynnik H
PSI” - serial SF. 22.40 - „Poli- L
cjanci z Miami” - serial kry- 
min._23.35 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.45 - „Kłopoty 
z Harrym” - komedia krymin.
USA. I
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Krytyczne dni 
i godziny w Iipcu

25, piątek (22-23)
27, niedziela (9-10) 
30, środa (1-2)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 22 lipca za­
chmurzenie zmienne, bez opadów. 
Wiatr wschodni, północno-wschodni 
6-11 m/sek. Temperatura 23-25 stop­
ni.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 11 - 
16, w dzień 21-25 stopni.

K A L E N D A R IU M
x W to rek  (22.V II) jes t 203 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 162 dni.

- x Znak Zodiaku - Lew. 
x Imieniny: Bolesława, Marii 

Magdaleny.
x-Wschód Słońca -5.12, zachód 

1 21.37.
Długość dnia - 16 godz. 25 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 20 lipca.

EKRANY
SKALYIJA - 1 sala - 22-27.VII - 

„Diabelskie nasienie” o 15. L0,17.10. 
21.15. „Romeo i Ju lia” o  13, 19.10. 
II sala - 22-24.VII - „Nocny m róz” -o_ 
12.30,16.20. „Generałowie piaszczy­
stych odkryw ek” o 14.30, 18.20. 
20.10. 25-27.VII - „Dam a i włóczę­
ga” (anim.) o  12.30, 14,15.30, 17.

LIETUVA - 22-24.V n „Dam a i 
włóczęga” (anim.) o 12, 14, 16, 18. 
„Zgubione pokolenie”  o 20.

VILNIUS - 22-24.V n - „Ninja 
Beverly Hills”  o  12.30,14.20, 16.10,
18.22. VII - Premiera! „ Donnie Bra- 
sco”  0 19.50. 23.VII - Premiera! 
„Anakonda” o 19.50.24.VII - „Rag­
time”  o 19.50. 25-27.VII - „Partne­
rzy” o 12, 13.50,15.40,1730,19.30.

HELIOS - I sala - 22-24.VII - 
„O chroniarz” o 12.30, 14.50, 17.10,
19.30. n  sala - 22-24. VII - „M ocarze
- włóczędzy”  o 12.45,14.30. „Wiecz­
nie miody” o 16.15,18.10,20.

PERGALE - 22-24.VII - „101 
dalmatyńczyków” o 13. „M etro”  o 
15,17,19.

WIDEOSALA „O ZO ” - 22.V n
- „Przerwa”  o 1730; „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” o 19.30. 23.VII
- „Amadeusz” o 18. 24.VII „M ata­
dor” o 17.30; „Zawód: reporter”  o
19.30. 25.VII - „Brakowe czytadło” 
o 18. 26.VII - „Dzieciństwo Iw ana” 
o 16; „Stalker”  o 18.27. VII „Am ar- 
cord” o 15.30; „Casanova” o 18.

CHENKI i
gazowe, elektryczne, kombinowane ■  «  

i kuchenki zintegrowane czeskiej +* 
firmy MORA W O

Kuchenki polskiej firmy Acanta ■  "U 

Kuchenki gazowe z BiześciaB S

ZNAD WILD
D & m i- im M  m i

USTA PRZEBOJÓW
"Zwariowana Dziewiętnastka"

Notowanie 162,19 lipca 1997
1 (5) SAS11! feat. K O D R IG U E Z  "Ecuador"
2 (2) SOEEZER "Saturday Nighf
3 (15) MICHAEL LEARNS TO ROCK

"Somcday*
4(1) BLUMCIIEN *Nur Gclraumł"
5 (14) PUFF DADDY A FAITH EVANS

Tli be missing You"
6 (3) CAPTAIN JACK Tbgcthcr And

7 (N ) JAM &  SPOON TCaleidoscope Skies" 
[8(7) BABYFACE & STEVIE WONDER

"How Co mc, How Long"
(N) BELLINI "Samba Dc Janeiro”

10(11) ETER N AL DUET WITH BEBE 
WINANS "I Wanna Bc The OnhrOnc" 

(9) KATRINA »  THE WAVES 
"Lovc Shine A Lighl*

12 (N) MR PRES1DENT "Jojo Ąclionf 
3 (8) WARREN O.ARON ISLEY 

"Smookin’ Me Out’
14 (10) DJ OUlCKSILVER "BelJissima"
15 (N) BJORK "I Miss You"
16 (19) NORBI "Kobiety śq gorące*
17 (16) WILL SMITH 'Men Me Up"
18 (N) TNT 'Ali I Wanno Do"
19 (18) RED 5 "Lift Mc Up"

Nowości:
Tomas A ugulis "Sąnariai"
Enriijuc Iglcsias "Only You"
Diana King "I Sny A Litllc Praycr"
Peter Cojc "Ain‘l Gonna Ciy Again" 
Backstrcet Boys *Evgrybndy"

G łosow anie listownie: 
"Zwariowana dziewiętnastka' 

al.Laisvcs 60, 2056 Wilno 
lub  telefon Iranie:

.sobota, godz. 14.00 -15.00, 
cel.: 42 94 60

Zapraszamy do 
pizzerii

Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy

Uwaga,-studenci i uczniowie! .

Możecie tu  wybrać pizzę „według 
swej kieszeni”

Zamawiajcie pizzę do domu
Vilnius, tel. 48-14-84 od godz. 11 do 

23..
(Zam. 934)

Od 16 czerw ca do 29 sierpnia

BIJA SERYICE
j^ L e t n ie  obozy 

d z ie c ię c e
Czechy (Sloupai, KO km od Pragi).

itót-

C^v I
W ycieczki do W rocławia, Pragi, L i ber ecu (ogród j j ,  

logiczny, botaniczny, górsTfesztet), Grzeńsk (kanion gój,.. j
  naturalny zampk+ńh).

Morawy (okolice B r n a ) y ^ ^ ~ ^ ^ X  •
W ycieczki do Krakowa? Brna (ogfói^ zoologiczny, zam ek Sp iefct^  ■ 

berg), i t -  y  ! . )  1
M acochy (jaskinie staląk^towej stalagmitowe, podzicmnVjezioro,

przepaść i in.),
B ratysław y , W ied n ią  fparfci  aukcjam i).

-Wiek dzieci od 7do 17 lat, wyjeMzająęy musząWeć dokument podróży lub paszport. 
Z ad b ajc ie  o to  zaw czasu. W szystko; co najlepsze - dzieciom*

Spędźcie wakacje podróżując:
W iochy: 27.07; 17.08.
Hiszpania: 3.08; 20.08.
Paryż: 26-07, ’

Austria: 23.07; 19.G 
Budapeszt: 22.07; 5.08.
Praga: 2.08.
Podróże sam olotem  do HiszpabH

Cypr, do Bułgarii, G n i, T u n is i
‘ Informacja: Wilno, ul. Jogaflos 5-1, tel. 22-66-83,61^21-26; Kowno, tel. 20-03-.nL 

73-39-60; Kłajpeda, tel. 21-78-00, 21-99-94; Szawle, tcl.-43-88-04; Ponicwicż, tęl. 42-43^

JO 1X1 »IOCX COMTAMY

UAB “SAMARINA"

Wieziemy ładunki do
P O L S K I , C Z E C H , E S T O N II .

a s i i g i g g & B p f f p g p B p f l i jB
te iw :k o rh ;^ g 2 9 8 )4 ;0 7 :6 Ó .-v-

TŁY Wkłady kominowe ■  N

Przyrządy gazowe

Po najniższych cenach 
hurtowo i detalicznie - świe­
ży akmeński cement, eternit 
1.75x1.13, ruberoid RKP- 
350 i RPP-300.

Vilnius, tel. 42-46-31, 
41-96-94.

(Zam. 708) 
Przedsiębiorstwo „An- 

tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i na 
działkach.

Gwarancja -1  rok. 
Vilnius, tel. 75-24-79, 

46-71-78, 8-299-90213.
(Zam. 25)^ 

Produkujemy i sprzeda­
jemy siatkę ogrodzeniową, 
do tynkowania, do ogrzewa­
nych podłóg.

Vilnius, 69-41-36,
8-299 44-092.

(Zam. 701) 
Wykonujemy i ustawia­

my pancerne drzwi, kraty. 
Opancerzamy i wzmacnia­
my kioski. Wzmacniamy ist- 
n iejące drzw i mieszkań,

peias a» sa esai ss m m m\  
Usługi taksówkarzy. 

ZSA „Fiakras”.

70- 57-05
Zawieramy umowy 

z firmami. Zatrudnimy nowych 
pracowników.

(Zam. 417)
m m  ar he i a  ■ ■ b i

piwnic i garaży.
Teł. 75-25-32 do godz. 18.

(Zam. 923) 
Naprawa lodówek wszystkich 

marek w Wilnie I pobliskich rejo­
nach.

Tel.: 22-85-97, 829847395.
(Zam. 734) 

„EVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

Czy chciałbyś zobaczyć i usły­
szeć oddech rodzimych stron. 
Zdjęcia i audionagrania. Szczegó­
łowe zamówienia na adres: P. d. 
1339 2056 Vłłnius, Lietuva.

(Zam. 865) 
Kurs nauczania języka an­

gielskiego metodą przyśpieszoną. 
Nauka trwa dwa miesiące.

Tel. 41-97-15.
(Zam. 943) 

Sprzedaje się dom i budynki 
gospodarcze w rejonie wileńskim. 

Tel. 54-16-69.
(Zam. 946)

samym centrum miasta - w hotelu
Rozpoczęto eksploatację jeszcze jednego 
zrekonstruowanego nowocześnie piętra, którego 
pokoje zadowolą najbardziej wybrednego gościa. 
Pokoje na innych piętrach również zostały 
częściowo zrekonstruowane.
Proponujemy salę konferencyjną na 70 miejsc, 
która może być transformowana na dwie mniejsze 
(20 i 50 miejsc), kompleks zdrowia (łaźnia, basen, 
siłownia).
Zawsze do usług Państwa jest restauracja na 150 
miejsc. Urządzane są tu bankiety, wesela, przyjęcia, 
obsługuje się grupy turystyczne.

Niezbędną informację można uzyskać:
Vilnius, Gedimino pr. 23, tel. 61-05-16, 79-11-60, 

tel/fax 61-41-60
Zam. (932)

Ód 22 lipca br. Wileńskie Centrum Przeglądów Tech­
nicznych „TUVLITA” na stacji znajdującej się przy ul. 

Sodu 6, rej. wileński (11 km szosy Wilno - Mińsk) 
będzie dokonywało państwowej lustracji technicz­
nej motocykli, samochodów osóbowych, mikrobu­

sów, samochodów ciężarowych do masy ogólnej 3,5 
ton, jak też ich przyczep. 

Czas pracy: wtorki, środy i czwartki od godz. 9.00 do 13.00 i
od 14.00 do 18.00. 

-- (Zam. 949)

Sprzedam BMW-318 1984 roku. 
Tel. 63-99-80.

(Zam. 846-D) 
Niedrogo naprawiani maszyny do 

szycia.
Tel. 41-38-06.

(Zam. 850-D) 
Kupię stare pamiątki związane z 

A. Mickiewiczem.
Tel. 77-70-93.

(Zam. 852-D) 
Oryginalnie dekorujemy sale we­

selne.
Tel. 61-09-61,76-35-65.

(Zam. 853-D)

Zawodowy fotograf. Fotografie 
weselne.

(w piątki - ze zniżką).
Tel. 75-97-72.

(Zam. 854-D) 
Sprzedam używany Żiguli 2 na 

chodzie z 1976 r.
Tel. 75-61-63, 74-08-16 (po 

18.00).
(Zam. 855-D) 

Udzielam korepetycji z jęayk* 
a n g ie lsk ieg o .

Tel. 44-98-67.
(Zam. 856-D)
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